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Podejrzana opieszałość 


apaw (PAP). Jak wiadomo, 
tuję icja Reparacyjna reprezen- 
interesy 18 krajów sojuszni 
aj Zwracała ona niejedno- 
nie uwagę Radzie Min strów 
nieządawalający przebieg do 

„ Teparacyjnych z zachodnich 
Sla 77! Niemiec. W paż- 
domił u r. ub. Agencja zawia- 
Dara, Radę Ministrów, że re- 
Bływa: 7e stref zachodnich na- 
as Ją niezwykle wolno i że 
„acla, którą się wytworzyła, 
odna jest z duchem uchwał 

' kich i poczdamskich, W 
D Emi br Agncją zwróciła się 
Imownię do Rady Ministrów w 
— az sprawie, prosząc o wy- 
moski lu jej raportu. Na sesji 
eili NE] ministrowie pole- 
sa zastępcom wysłuchać 
ara Agencji i przed- 
jes wnioski Radzie Mi- 
pi S!<Dcy wysłuchali oś$wiadcze- 
Przewodniczącego Agencji, 
pa Stwierdził, że w ciągu pół- 
ŚR 23 powzięcia uchwał 
fa w A wydzielone w stre- 
„_ ZRohodnich na rachunek 18 
> sojuszniczych 254 et 
a E i 2 zakłady Przemy- 
Poza t a dostawy  renaracyjne. 
a tym dowodzący strefą ame 
Tykańską polecił oddać eia 


Pomoc dla powodzian 
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Rewelacyjne oświadczenie ieuflfa 


Jak Niemcy wykonują zobowiązania 


Na jednym z posiedzeń zastępców czterech ministrów ogromne wrażenie wywołało oświadczenie prze- 
Wodniczącego Międzysojuszniczej Agencji Reparacyjnej — Reuffa. 
Z przedstawionego raportu Agencji wynika jasno i niedwuznacznie, iż kwoty reparacyjne są zbyt niskie 
Wykonywanie uchwał poczdamskich niesłychanie opieszałe, a nawet zaobserwowano zjawiska godzące wręcz 
W interesy państw zainteresowanych w procesie demontażu i rozdziału niemieckich zakładów  przemysło- 
Wych przeznaczonych na reparacje. 


ratury 71 zakładów przemysłu wo 
jennego na ten sam cel. Dowodzą 
cy strefą brytyjską zapropono- 
wał, żeby zaintersowane państwa 
sojusznicze wyszukały sobie w tej 
strefie aparaturę przemysłową na 
sumę 75 milionów marek  nie- 
mieckich na poczet reparacji, Do- 


wodzący strefą francuską zapro- |. 


ponował krajom balnteresowa- 
nym by uczyniły to samo w stre 
fie francuskiej, tylko że wartość 
aparatury określona została na su 
mę 15 milionów marek niemiec- 
kich. 

Reuff stwiedza, że jakkolwiek 
od czasu. gdy propozycje te zo- 
stały wysunięte, minęły już trzy 


(miesiące, wydzielono choć nie od- 

dane jeszcze, na rachunek państw 
zainteresowanych w oku wspom- 
nianych strefach aparaturę prze” 
mysłową na sume zaledwie 12 
milionów marek. , 


Po pierwszej wojnie 


Dla uwypuklenia, jak nikłe są 
"dostawy reparacyjne, płynące z 
i zachodnich stref Niemiec, Reuff 
przytoczył dane o reparacjach, ja 
kie Niemcy płaciły po pierwszej 
wojnie światowej. Przypomniał 
on, że w roku 1919 postanowiono, 
że Niemcy mają do 1 kwietnia 
1921 roku dostarczyć reparacji na 


Wzrasta ruch oporu 


Czy Hiszpania bedzie monarchią? 


Praga. (obsł. wł.) Rozgłośnia 
praska podała w niedzielę wiado- 
mość, iż generał Franco ogłosił 
Hiszpanię królestweńh. Ma to być 
ustrój podobny do ustroju Włoch 
w okresie władzy faszyzmu. 


Według źródeł paryskich, po- | 


twierdzonych przez radio ham- 
burskie, generał Franco zatrzy- 
małby godność szefa rządu, Na 
wypadek jego śmierci lub też nie- 
możności sprawowania obowiąz- 
ków, rada koronna ma bronić in- 
teresów i praw dzisiejszego pre- 
tendenta do tronu don Juana. 


* A * 


Madryt. (obsł. wł.) Nie potwier- 
dzona wiadomość o ogłoszeniu 
przez generała Franco Hiszpanii 
królestwem, została w dniu wczo- 
rajszym powtórzona przez radio 
paryskie. Nie spotkała się jeszcze 
jednak z oficjalnym potwierdze- 
niem miarodajnych kół hiszpań- 
skich. Franco dla uratowania dyk- 
tatury uciekł się do ostatniego 
środka, gdyż w ostatnim czasie, 
wobec coraz większych rozmiarów 
ruchu oporu nie czuje się pewny. 
W ostatnich dniach około 50 falan 
gistów straciło życie w walce z 
partyzantami hiszpańskimi. Mię- 
dzy Wałencją i Requeną w wyni- 


Wrocław. (PA) Na skutek za- 
rządzenia władz centralnych, zdą- 
żających do upowszechnienia i 


rezbudowy życia kulturalnego 
wśród szerokich mas odnośne u- 
rzędy likwidacyjne przystąpią do 
przydzielania znajdujących się w 
ich składach instrumentów mu- 
zycznych, a to fortepianów, pia- 
nin i fisharmonii, poza tym radio- 
odbiorników i patefonów tym 
obywatelom, którzy takowych nie 
posiadają. 


Pierwszeństwo w uzyskaniu wy 
mienionych rzeczy na dogodne 
spłaty mają: urzędnicy i robotni- 
cy instytucji państwowych, samo- 
rządowych i spółdzielczych, nau- 
czyciele, pracownicy przemysłu, a 
w wyjątkowych wypadkach rów- 
nież przedstawiciele inicjatywy 
prywatnej. Zarządzenie przewi- 
duje, że jedna osoba nie może 
równocześnie otrzymać przydziału 
np. fortepianu i radioodbiornika. 
Nie wolno też przydzielać nawet 
różnych instrumentów dwom 
członkom jednej rodziny. 


Na poszczególne przedmioty zd- 
stały ustałone następujace ceny: 
fortepiany od 3000 do 7800, pia- 
nina od 2000 do 5000 zł, fisharmo- 


ku napadu na pociąg został zabi- 
ty policjant hiszpański. 

W Teruel doszło do praw- 
dziwej walki między policjantami 
i członkami ruchu oporu. 3 osób 
|poniesłe śmierć. Nieznani spraw" 


s 


sumę 21 miliardów marek w zło- 
cie. Niemcy nie wywiązali się 
wówczas ze swoich zobowiązań, 
ale w każdym razie na 1 kwietnia 
1921 r. dostarczyli reparacji na 
sumę 8 miliardów marek w zło- 
cie. „Porównajmy to z sytuacją 
obecną — mówi Reuff. Od czerw 
ca 1919 roku do kwietnia 1921 
roku Niemcy dostarczyły repara- 
cii na 8 miliardów marek w zło- 
cie, a obecnie w ciągu 18 miesięcy 
po konferencji poczdamskiej 
Niemcy dostarczyły okręty ban- 
dlowe ocenione załedwie na 19 
milionów funtów szterlingów i 
aparaturę przemysłową wartości 
70 miłionów niemieckich marek 


cy rozpowszęchniali w oficjalnych 
kołach politycznych w Madrycie 
wiadomości, jakoby współpracow- 
nicy genćrała Franco gotówi byli 
go zdradzić i dążą do odrestauro- 
wania nymarchii W Hiszpanii. | 


Po katastrofie kopalnianej 


Chicago. (obsł. wł.) Przewodni- 
czący amerykańskiego związku 
zawodowego górników John Le- 
wis oświadczył w dniu wczoraj- 
szym w Chicago, iż 400.000 górni- 
ków przerwie od północy dnia 31 
marca br. pracę na znak żałoby 
i protestu z powodu katastrofy ja- 
ka wydarzyła się ostatnio na je- 
dnej z kopalń w stanie Illinois, pod 
czas której zginęło 130 górników. 

Lewis oświadczył, iż głównym 
powodem katastrofy było zanie- 
dbanie środków ostrożności w Ko- 
palni, która znajduje się pod za- 
rządem państwowym. 

Na wiecu, który odbyć się ma 
w dniu 1 kwietnia górnicy doma- 
gać się będą ustąpienia sekretarza 
do spraw wewnętrznych Kruga, 


Żałobny strajk górników 


którego czynią odpowiedzialnym | 


za stosunki panujace w upaństwo 
wionych kopalniach. (K) 


reparacyjne 


papierowych. Różnica wymowna 
i smutna.* 


Cyfra, którą można po- 
większyć 


Rcuff odpiera ewentualny za- 
rznt, jakoby straty Niemiec w woj 
nie obecnej były większe niż w 
pierwszej wejnie światowej. 
Stwierdza on na podstawie da- 
nych z 8 styczhia 1947 r., że ilość 
fabryk, przeznączonych na demon 
taż na rachunek reparacji wynosi 
1546. Reuff uważa jednak, że gdy- 
by ustalony poziom produkcji 
przemysłu niemieckiego był reali- 
zowany, to możnaby tę cyfrę po- 
większyć o jeszcze kilkaset zakła- 
dów przemysłowych. 


Toteż powoływanie się na sy- 
tuację ekonomiczną Niemiec nie 
może — zdaniem Reuffa — uspra- 
wiedliwić niezadawałającego prze 
biegu dostaw reparacyjnych. 
Reuff polemizuje też z twierdze- 
niem, jakoby aparatura przemy- 
słowa posiadała niewielkie zna- 
czenie dla krajów sojuszniczych. 
Wprost przeciwnie. Rządy tych 
krajów podkreślają, że przywią- 
zują wielką wagę do tych dostaw 
które mają ogromne znaczenie dla 
ząlzczenia ran, zadanych ich kra- 
jom przez wojnę. Odnosi się to 
zwłaszcza do tych 16 krajów so- 
juszniczych, które nie mają moż- 
ności ustalać form i charakteru 
dostaw reparacyjnych. 


Reuff przypomina, że w Poczda 
mie kilkakrotnie podkreślał ko- 
nieczność maksymalnego ` przy- 


< |spieszenia dostaw reparacyjnych. 


Postanowiono tam, że ilość apara- 
tury podlegającej demontażowi na 
rzecz raparacji miała być ustalo- 
na w ciągu pół roku od konferen- 
cji poczdamskiej, dostawy repa- 
racyjne zaś miały być zakończone 
w ciągu dwóch lat ed chwili usta 
lenia ich wysokości. Przewidziano 
również zaliczki na poczet dostaw 


NOWY 


Wydanie ABCD 


Cena 


reparacyjnych. Jednak, jak stwier 
dza Reuff, kraje zainteresowane 
w otrzymaniu dostaw są bardzo 
niezadowolone z tego, że te jasne 
sformułowania dotychczas nie są 
realizowane. 


Zwlekanie 


Reuff przytacza szereg faktów, 
świadczących, że władze okupa- 
cyjne w strefach zachodnich zwle 
kają z podaniem danych koniecz- 
nych dła rozdziału reparacji, że 
zwliekają z inwentaryzacją zakła- 
dów przeznaczonych na reparacje 
i że wskutek tego zainteresowanie 
państwa dotąd nie wiedzą, na ja- 
kie dostawy mogą liczyć, niekom- 
pletna zaś aparatura wydzielana 
na rzecz reparacji posiada małą 
wartość praktyczną. Reuff podkre 
śła, że zwlekani z dostawami re- 
paracyjnymi zmniejsza szanse za- 
interesowanych krajów sojuszni- 
czych, które uległy zniszczeniu 
wskutek agresji niemieckiej, na 
zaspokojenie słusznych: pretensji. 
„Fabryki przeznaczone na demon- 
taż, lub nadające się do tego — 
mówi FReuff — są uruchamiane. 
Wytwarza się wokół nich kłębek 
specyficznych interesów, przeszka 
dzających wywozowi z Niemiec". 


„Uważam mówi Reuff — w imie 
niu Agencji Reparacyjnej — że 
nastąpiła ostatnia chwila, w któ- 
rej można jeszcze poprawić wy- 
tworzoną sytuację. Jeżeli się te- 
raz nie nie zrobi w celu przyspie- 
szenia dostaw reparacyjnych, stu- 
szne żądanie krajów sojuszniczych 
nie zostaną zaspokojone. Naszą 
główną troską w chwili oheencj 
winno być przyspieszenie renlizar 
cji programu dostaw reparacyj- 
nych zgodnie z uchwałą poczdam= 
ską“. 


Sprawozdanie Reuffa, które w 
kołach tutejszych wywołało wiel- 
kie wrażenie, zastępcy ministrów 
postanowili rozpatrzyć na następ- 
nym posiedzeniu. 


Krwawiące Indie 


Walki Hindusów z Muzuźmanarmi 


Bombay. (obsł. wł.) Z okazji 
świąt hinduskich doszło w ciągu 
niedzieli do poważnych  rozru- 
chów między Hindusami i Mu- 
zułmanami w sz 'egu prowincji 
indyjskich. Podczas procesji hin- 
duskiej w Bombayu Muzułmanie 
zaatakowali świątynię hinduską, 


Upowszechnianie kultury 


Przydział instrumentów i radioodbiorników 


nie od 3000 do 5000 zł, radiood- 
biorniki od 500—2000 zł, patefony 
od 500—1500 zł. Jest również prze- 
widziany rozdział instrumentów 
orkiestrowych, ale wyłącznie dla 
członków zespołów muzycznych. 


Reflektanci winni się zgłosić w 
dniu dzisiejszym w godzinach u- 
rzędowych z odpowiednimi doku- 
mentami w poszczególnych urzę- 
dach likwidacyjnych. Upoważnio- 
ne do przydziału zostały następu- 
jące urzędy likwidacyjne: 


Okręgowy Urząd Likwidacyjny — 
Wrocław, ul. Fredry 6; Bolesławice, 
ul. Stalina 38; Brzeg, ul. Kolejowa 
10, z Delegaturą w Lubieniu; Ob- 
wodowy Urząd Likwidacyjny By- 
strzyca, ul. Mickiewicza 4; z Dele- 
gaturą w Lądku i Międzylesiu; Ob- 
wodowy Urząd Likwidacyjny Gło- 
gów z siedzibą w Stawie, Żymier- 
skiego 33; Jelenia Góra, Aleja Wol- 
ności 11, z Delesraturą w Cieplicach, 
Karpaczu, Kowarach, Szklarskiej 
Porębie; Kamieniogóra, ul. 3 Maja 
40; Kożuchów, z siedzibą w Nowej 
Soli, ul. Arciszewskiego 20; Obwo- 
dowy Urząd Likwidacyjny Kłodzko, 
z Delegaturą w Dusznikach Zdroju, 
Gródku, Kudowie i Nowej Rudzie, 
Urząd Likwidacyjny Legnica, ul. 


Skarbowa 3; Urząd Likwidacyjny 
Lubań, ul. Zgorzelecka 20; Lubiń, 
z siedzibą w Kasanowie, Milicz, ul. 
Kościuszki 4, z Delegaturą w Żmi- 
grodzie i Prusznicy; Urząd Likwi- 
dacyjny Olawa, ul. Chrobrego 9, 
Oleśnica, ul. Jadwigi z Strzybnicy 
17, z Dełegaturą w Bierutowie; 
Urząd Likwidacyjny  Dzierżanów, 
ul. Klasztorna 1, z Delegaturą w 
Bielawie i Niemorzu; Urząd Likwi- 
dacyjny Strzelin, ul. Kolejowa 7, 
Syców, ul. Zwycięzców 2, z Delega- 
turą w Międzyborzu i Twardej Gó- 
rze; Urząd Likwidacyjny Szprota- 
wa, Aleja Niepodległości 3; Urząd 
Likwidacyjny Środa Śląska, ul. 
Kolejowa 27, Świdnica, Płac Grun- 
waldzki 3; Wałbrzych-miasto, ul. 
Słowackiego 24; Wałbrzych-powiat, 
uł. Brzozowa 1; Wołów, ul. Wojska 
Polskiego 45; Urząd Łikwidacyjny 
Wrocław-miasto, ul. Kościuszki 14; 


Wrocław-powiat, ul. Bałuckiego 2, | 


z Delegaturą w Sobótce, Kątach, 
Prochowie, Żórawinie i Sułkowi- 
cach; Urząd Likwidacyjny Ząbko- 
wice, Plac Strażacki 1, z Delegaturą 
w Złotym Stoku i Ziębicach; Urząd 
Likwidacyjny Zgorzelec, ul. War- 
szawska 2, z Delegaturą w Rych- 
wałdzie i Pieńsku; Urząd Likwida- 


do której rzucono kilka bomb. W 
celu rozpędzania tłumu policja 
zmuszona była użyć broni palnej. 
W wyniku rozruchów zabitych 
zostało 40 osób, dalszych zaś 147 
eiężko rannych. 

W czasie rozruchów w Kalku- 
cie zabitych zostało ogółem 12 
Hindusów i Muzułmanów, dalszych 


cyjny Złotoria, z Dełegaturą w 
Chojnowie, Wojciechowie i Szuno- 
wie; Urząd Likwidacyjny Żory, Ry- 
nek, gmach Magistratu; Urząd Lik- 
widacyjny Częstochowa, Kilińskie- 
go 14. 


zaś 30 odniosło poważne obraże» 
nia, 

Nadchodzą również wiadomości 
o krwawych rozruchach w pro- 
wincji Bihar, które pociągnęły za 
sobą liczne ofiary w zabitych i 
rannych. 

W New Delhi nowomianowany 
wice-król Indii lord. Mountbatten 
ma odbyć w kieżącym tygodniu 
szereg rozmów zmierzających do 
uzgodnienia różnic poglądów po- 
między Hinduską Partią Kon- 
gresową i Ligą Muzułmańską.. 
Spodziewane jest spotkanie lor- 
da Mountbattena z Ghandim i 
przywódcą Ligi Muzułmańskiej 
Jinnah dla omówienia podstaw 
przyszłej współpracy w  indyj- 
skim zgromadzeniu konstytucyj- 
nym, które zbierze się ponownie 
w kwietniu..Jak dotychczas Liga 
Muzułmańska odmawia wszelkiej 
współpracy. (K) 


WIOSENNA POWÓDŹ POLITYCZNA 


„Daily Mall 


Sfrona 2 


Nad trun 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


ną generała Świerczewskiego 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 


Warszawa. Okoliczności bo- 
hoterskiej śmierci generała broni 
Świerczewskiego były następu- 
jące: 

Przed tygodniem, 23 marca br. 
generał broni Świerczewski wyje- 
chał z Warszawy na służbową 
inspekcję garnizonów wojsko- 
wych w rejonie Rzeszowa. Po u- 
kończeniu inspekcji 34 pp. w Bali- 
grodzie, o godz. 10 rano dnia 28 
marca generał Świerczewski wraz 
z grupą wyższych oficerów i es- 
kortą 50 żołnierzy udał się do 
miejscowości Cisna celem doko- 
nania lustracji odcinka W. O. P. 
Na szóstym kilometrze szosy wBj- 
skowy samochód został ostrzelany 
z zasadzki silnym ogniem broni 
maszynowej i moździerzy, Byl to 
ogień, jak później stwierdzono, 
ukr-ińskiej bandy UPA pozosta- 
jącej pod dowództwem „Stacha“ 


i „Hrynia”*. Zatrzymano samo- 
chody. Generał wydał rozkaz: 
„W tyralierę do walki z prze- 


ciwnikiem", 


Samochodem generała Świer- 
czewskiego jechali ponadto gen. 
Prus-Więckowski, płk. Mielęcki, 
ppłk. Girard, kpt. Cesarski i pię- 
ciu podoficerów. Gen. Świer- 
czewski wraz z żołnierzami wal. 
czył z bandytami, blisko dwie go- 
dziny. Jak wynika z relacji człon- 
ków walczącej grupy, ogień był 
kierowany ze wszystkich strom że 
wzgórz okolicznych, z odległości 
250—400 metrów. Generał Świer- 
czewski stał na szosie, kierując 
walką. Z postawy jego przebi- 
jala ehergia i odwaga. 

Po otrzymaniu ciężkiego po- 
strzału w brzuch gen, Świerczew- 
ski wydawał nadal rozkazy. 
Wkrótce generała dosięgała druga 
kula w plecy. Sytuacja była wy- 
jątkowo ciężka, a odniesione rany 
uniemożliwiały wyprowadzenie ge 
nerała z pola obstrzału. W pew- 
nej chwili, generał, słaniając się, 
upadł na źżlemię i zwrócił się do 
generała Więckowskiego: 

„Generale, ja umieram, nie po- 
zostawiajcie mnie tutaj. Zabierz- 


Właściwa reforma konstrukcyjna 


cie mnie stąd“. W chwilę potem 
gen. Świerczewski już nie żył. 

Po pewnym czasie przybyły 
na teren walki posiłki, które zmu- 
siły bandę do wycofania się. Za- 
rządzono pościg. 

Oprócz generała Świerczewskie- 
go polegli w bohaterskiej walce 
z bandytami ppor. 


li ranni: 


chorąży Bumski i dwaj 
żołnierze. ` 


Trzydniowa żałoba 
Warszawa. Pogrzeb śp. ge- 
nerala broni Karola Swierczew- 
skiego odbędzie się w Warszawie 


Krysiewski, | 
bombardier Strzelczyk oraz zosta- į 


|we wtorek o godz. 14. Zwłoki zo- 
i staną wyprowadzone ze sali Klubu 
| Oficerskiego przy ul, Pierwszej: 
Armii, poczem kondukt żałobny. 
|przejdzie przez ulice Warszawy. 


jna Plac Zwycięstwa. Zwłoki! 


Warszawa. (PAP), Minister- 
stwo Obrony Narodowej wydało 
do Wojska Polskiego rozkaz na- 
atępującej treści: 

Generałowie, admirałowie, ofi- 
cerowie, podoficerowie i szerc- 
gowcy wojsk lądowych, lotniczych 
i marynarki wojenneż. 


Dzień 28 marca 1947 r. okrył 
nasze sztandary ciężką żałobą: 
bohater walk o wołność Polski 


i Hiszpanii, wiceminister Obrony 


| Narodowej, b. dowódca II armii. 


W. P., generał broni Karol Swier- 
czewski — zginął od skrytobój- 
czych kul faszystów ukraińskich 
z UPA. 

Poległ na posterunku bohater- 
ski bojownik wolności, postępu i 
demokracji. Poległ człowiek, któ- 
ry okrył imię Polski nieśmiertel- 
ną sławą w walkach z faszyzmem 
pod Madrytem i nad Ebro. 


Poległ dowódca, który ma wie- 


|kopomny wkład w dzieło odbu- 


dowy potężnego Wolska Polskie- 
go, w dzieło wyzwolenia Polski z 


Konstrukcja władz najwyższych nie miała formy niezmiennej 
w krajach europejskich, jakkolwiek schemat zasadniczy nie ulegał 8 


zbyt wielkim wahaniom. Spotykaliśmy się np. we Francji z Oosób= 


nym ministerstwem finansów i osobnym ministerstwem skarbu. B 


U nas resort pocztowy raz byt ministerstwem, to znowu generalną 
dyrekcją. Ministerstwo Propagandy powstuło == jak zwykle za 


wzorem niemieckim — w ostatnich niemal dniach przed wojną. § 
Niezwykłym natomiast w warunkach europejskich było rozdzie- | 


lenie przemysłu od handlu w naszej powojennej strukturze mini= 
Obie te dziedziny życia gospodarczego zazębiają się § 


sterialnej: 


bardzo ściśle i tylko wyjątkowe okoliczności mogły wymagać ich 


formalnej separacji. 


Okoliczności te istniały. W chwil, kiedy się tworzyła struktura 
pierwszego powojennego rządu, warunki ekonomiczne w zdewasto- 
wanym kraju byty eałkowicie rozprzężone. Nie usttlone były też 
— by sie posłużyć modnym wyrażeńierń = „uspekty' rozwojowe. 
Należało działać doraźnie a szybko, wedle najważniejszych potrzeb 
i raczej nie w kierunku konstrukcyjnym, ale aby ratować, co sig 
jeszcze da. Przecież nasza sytuacja ekonomiczna z końcem roku 
1944 i w początkach 1945 była „gorsza niż śadna* -— byty tylko 


walące się resztki. 


Był to okres prowizorycznych posunięć, tymczasowych doświad- 
czeń, orientowania się zaledwie w zupełnie nowej rzeczywistości. 
Przemysł musiał pójść swoją droga, handel swoją. Nie wińdomo 


było, kiedy i jak sią zejda 


Ale już po roku z chaosu poczęły się wyłaniać zręby nowej 
struktury gospodarczej. Począł się Plan Trzyletni Odbudowy Go- 


m 
z 


spodarczej, a 


nim Polski Madel Gospodarczy, swoisty, dostoso- 


wany do sytuacji, nie idący Slepo ża żadnym ze wzorów obcych. 


Stał się podstawą stabilizacji. 
W warunkach coraz bardziej 


uzgadniania w trzech resortach, co z natury rzeczy dawało pole 
do rozrostu biurokratyzmtu, Oba „handle”, ten zagraniczny i ten 
od aprowizacjż, nieraz znajdowały się w położeniu „nie wie pra- 


wic, co czyni lewica": 
Trudności wzmogły się jeszcze, 


niem aprowizacji i zażegnaniem widma klęski głodowej stworzony 
ad hoc resort aprowizacji wypełnił swoje zadanie i ścieśnił agendy. 
Wielka ilość towarów idzie już na wolny rynek, regulując ceny 
podażą i sprawnością rozptowadzenia. Większość zagadnień apro- 
wizacyjnych potwierzonb spółdzielczości spożywców, która zdołała 
stworzyć odpowiednią bezpośrednio działającą orgónizację. 

Grunt został na tyle przygotowany, że najwyżsże czynniki rzą- 
dzące mogiy przystąpić do reorganizacji zbyt zażębiających się 
resortów bez obawy poważniejszych wstrząsów. Rada Ministrów 
uchwaliła dekret o przekształceniu Ministerstwa Przemiystu w Mini= 
sterstwo Przemystu i Handlu, Ministerstwa Żeglugi i Handlu Ża= 
granicznego w Ministerstwo Żeglugi, a Ministerstwa Aprbwiżdcji 
i Handlu w Ministerstwo Aprowizacji. 

Rada Państwa na swoim pierwszym posiedzeniu w dnit 27 mar= 
ca b. r., zebrana w Beltwederze pod przewodńictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z udziałem marsz. Sejmu Kowalskiego, 
dwóch wicemarsżełków Szwaldego i Zambrowskiego oraz prezesa 


N.I.K. zatwierdziła uchwałę Rady Ministrów. 

Jest to niewatpliwie zewnętrzny wyraz dolszej stabilizacji sto- 
suhków gospodarczych. Hendel wewnętrzny, w pierwszym okresie 
związany mocno z aprowizacja kraju, powraca do swoich racjonal- 
nych, pokojowych połączeń z produkcją. Handel zagranhićeny, za- 
Mmteresowany obecnie przeze WSZYSTKIM, zuopatrywaniem prze- 
mysłu i pozyskiwaniem dóbr inwestycyjnych, wehodzi w bezpo- 
redni kontakt ze swoim głównym odbiorcą, Do niedawna „jeszcze 
— uwzględniając transakcje ż UNRRA = główną bożycję naszego 


handlu zagranicznego stanowiły 


dostawy dóbr Kons«mtyjnych. 


Życie pokaże, czy uchwalona dnia 27 marca reforma konstruk- 
cyjna jest reforma ostateczną. Wydaje się wśżakże, że wobec po- 
stępującej z miesiąca na miesiąc normalizacji życia gospodarczego 
jest ona raczej wstępem do dalszych posunięć. 


| unormowanych rozparcelowanie 

handlu pomiędzy dwa resorty, Ministerstwa Żeglugi 4 Handlu Za- 
granicznego oraz Aprowłzacji 4 Handlu, stwarzało wiele trudności. 
Produkcja, wymagająca ścistego kontaktu z odbiorcami, wymagała 
kiedy w związku č usprawńie- 


spoczną na cmentarzu na Powąz-j rowi Nysy Łużyckiej i 


kach. 


Warszawa. (obsł wi) W 
związku z tragiczną śmiercią gen. 
Świerczewskiego Ministerstwo O- 
brony Narodowej zarządziło 
dniową żałobę w Wojsku Polskim 
od dnia 31 marca do 2 kwietnia 
włącznie. Nadto Ministerstwo O- 
brony Narodowej wydało nastę- 
pujący rozkaz skierowany do 
wszystkich jednostek W. P. doty- 
czący: 1) Opuszczenia sztandarów 
do połowy masztu i przewiązanie 
ich  wstęgami  żałobnymi; 2) 
wstrzymania wszelkich wystąpień 
wojska i orkiestr w miejscach 
publicznych; 3) odwołania na czas 
żałoby wszelkich widowisk i kon- 
certów wojskowych; 4) urządza- 
nia pogadanek, poświęconych ży- 
ciu, walce i zasługom gen. Świer- 
czewskiego. 


.. Rozkaz do Wojska 


jarzma niewoli. To on był współ- 
organizatorem I armli W. P. na 
ziemi radzieckiej. To on w naj- 
trrdniejszyh miesiącach jesien- 
nych 1944 r. organizował i szko- 
lil sławną Il-gą armię W. P. To 
on na czele II armii W, P. sfor- 
sował Nysę Łużycką i powiódł 
żołnierza polskiego do walk 
pod Rothenburgiem, Budziszynem, 
Dreznem i Pragą. To jego II-ga 
armia, pod jego dowództwem i za 
jego osobistym przykłaiiem po- 
trafiła wykonać niesłychanie tru- 
dne zadanie: osłonić lewe skrzy” 
dło operacji berlińskiej i w ten 
sposób walnie przyczynić się dó 
ostatecznego rozbicia Niemiec. 

Fakt, że wojna zakończyła się 
pełnym  żwycięstwem już w 
pierwszych dniach maja 1945 r., 
Jest zasługą również żołnierzy 
drugiej armii W. P. i ich bohater- 
skiego dowódcy genećtala Karola 
Świerczewskiego, 

Generał broni Karol Świer- 
tczewski dobrze zaslużył się naro- 
dowi, dobrze zasłużył się sprawie 
Polski Ludowej. Pozostanie on na 


4 zawsze w pamięci Narodu i Woj- 
d ska Polskiego, jako niezłomny bo- 
|| jownik sprawy ludu, jako znako- 
K| mity organizator i 


wychowawca, 
jako prawdziwy ojciec żołnierzy, 
jako wielki strateg zwycięstwa, 


M Jako bohaterski żołnierz, 


Niech nad trumna gen. Swier- 


§ czewskiego pochylą się nasze orły, 
$ które 


on okrył nieśmiertelną 
chwałą. Niech żołnierze Il-giej ar- 
mii i całego Wojska Polskiego 


E pochylą czoła w hołdzie bohate- 


Warszawa, (PAP) Sytuacja po- 
wódziówa wg. meldunków z dnia 
29. tharca przedstawia się nastę» 
pująco: $ 

W rejonie Wyszogrodu woda ña 
Wiśle ópada. Sytuacja ña Bugi 
i Narwi gomyślha, w Małkini lọ- 


dy przeszły, woda padá, Poste 


runki z mostu kolejówego zostały 
zdjęte. j 

Na Odrze w fejonie Podjuchy 
pod Szczecinem tworzą się nowe 
zatory, mosty są hieuszkodzone. 

Na Warcie kulminacyjna fala 
doszla do Opierzyny, wały ochron 
ne zagrożone.  Źapobiegawczo 
ewakuowano ludność z kilku 
miejscowości. W środkowym 1 
górnym biegu rzeki woda opada, 


Przed wejściem w życ 


Budzi- 
szyna. 

Na jego krew, przelaną za Pol- 
skę Ludową, przysięgamy Święcie 
wypełnić testament, który nam 
zostawił: testament praty i walki 
za Polskę, Wolność 1 Luq. 

Rozkaz niniejszy przeczytać 
przed frontem wszystkich kom- 
papii. ; 

Minister Obrony Narodowej 
(—) Żymierski, Marszałek Polski. 
I-szy Wiceminister Obrony Nar. 

(—( inż. Spychalski, gen. dyw. 


Wtorek, I kwietnia 1947 r. 


Rośnie liczba ujawnionych 


Z mroków podziemia 


Wrosław (PAP) Stale wzra- 
sta liczba osób, ujawniających 
się na Dolnym Śląsku. Do dnia 
23 bm. włączmie przed komisją 
amnestyjną stamęło w _ woj. 
wrocławskim 956 osób. Ujaw- 
niają się człomkowie WIN, 


| Roak. NSZ oraz ludzie z rozbi 


tych, względnie zdekomspiro- 
wanych na imnych terenach 
band „ Warszyca“, „Ognia“, 
„Mlota“ i innych. è 

Ujawmiający się członkowie 
nielegalnych organizacji zło- 
żyli broń automatyczną, pisto- 
lety, karabiny i granaty ręcz- 
ne oraz nadjową stację nadaw- 
czo-odbiorczą. 

Między ujawnionymi ostat. 
nio na Dolnym Śląsku znaj- 


prezes powiatowej 
organizacji „Jawor na 
Dolnym Śląsku „Konopka“, 
komendant rejonu WIN „Gar. 
wolim” — „Wyrwa“, łączniczka 
grupy „Warta“ z Poznamja — 
„Wiktoria“ oraz dowódca pla< 
cówiki NSZ obszaru rzeszow- 
skiego — „Woitek‘,. 


dują sie: 


WARSZAWA. Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów przyjął 
projekt dekretu o utworzeniu Pań- 
stwowego Instytutu Naukowego 
leczniczych surowców roślinnych. 
Dekret ukaże się w najbliższym 
czasie i wykonaniem jego zajmie 
się Ministerstwo Zdrowia. 


Trzecia sesja Rady Naczelnej Odbudowy Stolicy 


Warszawa wstaje z gruzów 


| Warszawa. (óbsł. wł) W nié- 
dzielę odbyła się w Warszawie 
III sesja Naczelnej Rady Odbudo- 
wy Stolicy. Na wstępie prezy- 
dent Bolesław Bierut jako prze- 
woódniczący zesji złoży} hołd pa- 
rnięci generała Karola Świer- 
czewskidgo. 

W trakcie swegó przemówienia 
prezydent Bierut oświadczył: 

Odbudowa Warszawy wkracza 
obecnie w nowy okres. Rozpo- 
czynamy mianowicie 38-letni plan 
odbudowy Stolicy, będący frag- 
| mentem wielkiego generalnego 
| planu odbudowy. Mamy już po 
za sobą dwa sezony budowlane, 
których wynikiem jest to, że 
Warszawa dzisiejsza przestała już 


być martwym miastem ruin i 
zgliszcz; żyjemy coraz pewniej» 
szym życiem; Warszawa przybie- 
ra coraz bardziej charakter wiel- 
kiego miasta i prawdziwej stolicy 
kraju. Następnie prezydent omós 
wił najważniejsze zadania pozo- 
stające jeszcze do rozwiązania 
oraz dotychczasowe osiągnięcia. 

Na zakończenie prezydent Bie- 
rut powiedział: „Zanim przejdzie- 
my do poszczególnych faz obrad, 
chciałbym złożyć gorące podzięko- 
wanie tym, którzy dotychczas w 
tym pierwszym okróSie odbudowy 
Warszawy włożyli najwięcej wy- 
siłku dla dzieła podnoszenia War- 
sząwy z ruin. Chciałbym podzię” 
kować wszystkim pracownikom 


SOS na Morzu Śródziemnym - 


Haifa (obst, wł.) W odpowiedzi 
na wezwanie SOS wysyłane z stat 
ku wiozącego nielegalnych iml- 
grantów jeden z okrętów brytyjs- 
kich patrolujących wybrzeże pa- 
lestyńskie, pośpieszył na pomoc i 
przejął na swój pokład 750 żydów 
wśród których znajdowało się 400 
kobiet. Imigranci usiłowali przy- 
być do Palestyny na niewielkim 
drewnianym statku, pełniącym 
służbę już od przeszło 70 lat. Na 
skutek katastrofy i zachodzącego 
niebezpieczeństwa wywrócenia się 
statku dò góry kilem, okręt bry- 
tyjski czyni wszelkie wysiłki by 
przejąć resztę znajdujących się na 
tej „balil* imigrantów, 

ES 


W niedzielę późną nocą Haifą 
wstrząsł gwałtowny wybuch w 


następstwie którego wybuchł po” 
żar w urządzeniach naftowych. 
Terrorystyczna organizacja ży- 
dowska Irgun Zwei Leumi wzno- 
wiła ostatnio swą działalność. 
Członkowie organizacji dopu- 
szczają się licznych gwałtów wo- 
bec Żydów podejrzanych o współ- 
pracę z władzami brytyjskimi. 
Ostatnio członkowie organizacji 
zanieczyścili wielką studnię w 
Haifie, z której ponad 5 tys. Żydów 
czerpało wodę. Rzecznik Agencji 
Żydowskiej czyn ten ostro potę- 
pił, określając go jako akt wy- 
mierzony przeciwko całemu spo. 
łeczeństwu żydowskiemu. 
Nadburmistrz Tel-Awiwu zwró. 
cił się do władz brytyjskich z 
prośbą o ułaskawienie skazanego 
na śmierć za działalność terrory- 
styczną Grunera, na którym ma 
być wykonany wyrok w środę 
bieżącego tygodnia. (K) 


Ministerstwa Odbudowy, pracow< 
nikom państwowym, biorącym 
czynny udział w odbudowie, pra- 
cownikom BOS, wszystkim człon- 
kom Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy, wszystkim tym, którzy 
swoją ofiarną pracą odbudowują 
Warszawę”, 

Po przemówieniu Prezydent 
wręczył złote odznaki obywatelom 
ńajbardziej zasłużonym przy od- 
budowie Warszawy. 

Z kolei zabrał głos inż. Ostrow- 
ski, referując plany odbudowy 
stolicy i stwierdzając, że zasadni- 
czy cel streszcza się w tym, iż 
Warszawa będzie nie tylko odbu= 
dowana, ale gruntownie przebu- 
dowana. Wszystko co nie jest sto- 
licy potrzebne — będzie usunięte. 
Program przewiduje, że w pierw= 
szym okresie przebudowy War- 
szawa będzie liczyła około milio- 
na ludności. 

Doświadczenia wykazały poja- 
wienie się znacznych trudności w 
decentralizacji stolicy oraz w 
ograniczaniu przypływu ludności. 
Dlatego dzisiaj Rada w oparciu © 
wskazówki Głównego Urzędu 
Planowania wysuwa hasło odbu- 
dowy stolicy, któraby liczyła za 
18 lat łącznie z całym większym 
zespołem miejskim i ekelicznymi 
osiedlami półtora miliona miesźr 
kańćów. Jednocześnie rozbudowe 
przyległych terenów miejskich 
byłaby dostosowana do możliwo: 
ści pomieszczenia mieszkańców w 
liczbie, 2.000.000 z tym, że w dal- 
szej przyszłości cyfrę tę można 
będzie jeszcze przekroczyć. 

Rezultatem obrad sesji Naczel* 
nej Rady Odbudowy Stolicy bę- 
dzie niewątpliwie gruntowne u” 
stalenie prac odbudowy } możli- 
wie szybka ich realizacja. 


Na terenach dotkniętych klęską 


Skuteczna pomoc ofiarom powodzi 


zator na km 329—333 zlikwido- 
wano. p 
Zator na Noteci na km 216—222 
utrżymuje się, Sytuacja na mó. 
stach Drawski Młyń, Wieleń i 
Trzebieszowo — opańowańa, 
Na terenie woj. warszawskiego 
saperzy zająci są rozwożeniem 
żywności i ewakuacją chotych. 
Wobec opadania wody umożliwio- 
ny został dojazd samóchodami do 
Kazunia, skąd do dalszych wsi 
dowozi się jeszcze żywność łodzia- 
mi lub lekkimi ftrmankami. Do- 
jazd samochodami jest również 
| możliwy przez Łomianki — Uzos- 
nów do Cybulic Małych i do Ma- 
łocic, chociaż miejscami droga 
pokryta jest wodą do 30 c, W 


ie nowych dekretów 


gminach Głusk i Czastków łącze 
NOŚĆ ż niektórymi miejscowościa- 
= jest utrudniona na skutek ba- 
gien. 


Centralny Komitet Opieki Spo- 
łecznej prowadzi intensywną ak- 
cję pomocy powodzianom przede 
wszystkim przez dostarczanie żyw 
ności oraz gorących posiłków. — 
Kuchnie ludowe w Jabłonnie, 
Legionowie, Zakroczymiu i No- 
wym Dworze czynne są bez przer- 
wy dzień i noc, uruchomiono 
kuchnie w Czastkowie, w gminie 
Góra prowadzone jest rozdawnic- 
twe suchego prowiantu, 


Na akcję pornocy powodzianom 
Ceńtralny Komitet Opieki Spo- 


Prace Sejmowej Komisji Oświatowej 


Warszawa (PAP, W sali Dò 
mu Poselskięgo odbyło się pò 
siedzenie Sejmowej Komisj 
Uświatówej. 

Poseł Rekas referował dekret 
s dnia 15 listopada 1946 r. o 
przekształceniu Alttademii Na 
uk Politycznych w. Warszawie 
na Państwówą Szkolę Akade 
nutka, a nastepńie poset Wi 
told Bieńkowski refetował de 
kret z dnia 19 listopada 1946 r. 
p utworzóniu wydziałów archi 
tektury, inżynierii i komunika 
ji w Akademii Górniczej w 
Krakowie. Powyższo dwa de 
krety zostały  brzyjcta w 
brzmieniu rządowym. 

Komisja przyjała również 
dektet „ daja 10 grudńia 3946 
r o obowiązku współpracy. w. 


zókrosie nauczania w szkolnie 
twie zawódowym — relerował 
poseł W. Pokora —oraz dekret 
z dnia 3 lutego 1947 r. o zmia 
nie ustawy z dnia 15 marca 
1937 ©. ò zakładaniu i utrzymy 
waniu publicenych _ szkół do 
ksżtałcających zawodowych 
kolei poseł Strzałkowski 
referował dekret z dnia 3 lutë 
s. 1947 ©. o stopńiu imżynietd: 
„OMiSJA, dekret przyjęła, wyla 
niając jednocześnie podkomi 
sję dla opracowania moweli, cê 
lóm rozszerzenia działania de 
kretu na pewne kategorie de 


kretem mie objęte W skład 
podkoralaji weszli posłowie: 
Podkowski i Kwiatkowski 


(PPS), Szymanowski (SL) i 
Bieńkówsk; (PPR). 
Memórjał Państwowych 4a 


kładów Wydawnictw Śzkol 
hych referował dyr. Stanislaw 
Paryra. Komisja przyjeła do 
władomości zgłoszone dezyde 
raty, polecając Prezydjum Ko 
misji porozuralieć się z czynni 
kami rządowymi, celem popar 
cia żądań Państwowych Wy 
dawnictw Szkolnych. Komisja 
zleciła ponadto Prezydium 
Komisji opracowanie referatu. 
obejmującego caloksztalt spra 
wy dla przedstawienia jej na 
wspólnym zebraniu Komisji 
Propazandowej, Oświatowej 
oras Kultury i Sztuki. W spra 
Wach bieżących Komisją O 
sttiatową przyjęła wniosek Ko- 
misji  Skarbowo-—-Budżetowej, 
co dò półtrzoby unaństwówienia 
Szkoły Głównei Handlowej w 
Watszawie x 


łecznej przydzielił między innye 
mi ponad 7 ton żywności oraz na” 
czynia kuchenne, koce i odzież 
dla dzieci. Dwieście dzieci umie- 
ścił on we własnych ośrodkach 
rolnych. Dary w odzieży i żywno- 
ści, zebrane wśród pracowników 
Ministerstwa Komunikacji, skic- 
rcewane zostały na teren gminy 
Czastków. 

Na terenie Warszawy wiele in- 
stytucji i organizacji zgłasza no” 
we transporty darów, część ic 
kietowana jest bezpośrednio dó 
punktów, gdzis w danym momen- 
cie pomoc jest najbardziej po” 
trzebna. 

Państwowy Monopol Zapałcza* 
ny ofiarowa] 50.000 pudełek za- 
pałek, które zostały przeznaczo- 
ne na zrzuty, gdyż z obserwacji 
lotników wynika, że ludność na 
terenach odciętych wskutek po- 
wodzi na ogół nie tżywa ognia. 

ż. © — a < i 


Apel Polonii francuskiej 


Poznań (PAP). Apel Polekie* 
go Związku Zachodniego odnoś* 
ńie masowego składania podpi 
sów na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami w Wat- 
szawie, odbił się szerokim echem 
wśród Polonii za granicą, SZcz6” 
gólnie we Francji. 

Liczne zebrania samorzutnie 
zwołane w osiedlach 1 koloniach 
polskich dały w rezultacie wiel- 
ka ilość podpisów pod rezolucja" 
mi demagającymi się podpisaniA 
traktatu w Warszawie. Celem sk 
ordyńowania akcji Rada Narado* 
wa Polaków we Frańcji zorgani” 
zowała Konferencje przedstawi” 
eieli 38 organizacji, Uczestnicy 
konferencji wypowiedzieli się je” 
dnomyślnie z2 pełnym poparciem 
inicjatywy Polskiego Związku %9% 


chudpieso i 


Wtorek, 1 kwietnia 1947 r. 


dn ERZE 


zymie „Awvanti”. Podróżuje 


Nikarzem włoskim, naczelnym redaktorem sycylijskiego 

„Giornale di Sizilia”, Pirri i zbiera 

b ęgier i Czechosłowacji do książki, której tytuł brzmieć 
ędzie „Między wschodem a zachodem”. 

tr czasie pobytu w Katowicach obaj dziennikarze 
oscy zetknęli się z przedstawicielami prasy śląskiej, 

W wyniku czego powstał niżej zamieszczony artykuł, 


W którym znajduje się szereg 


me nawet rewelacyjnych szczegółów o obecnej Italii. 


ozypmberto Sorentino służył w 
wołu wojny, do roku 1943 w 
Ę Jszu włoskim. Był oficerem — 
pes Pondentem wojennym. Przez 
ERA czas przebywał nawet w 
R ce, a następnie na froncie 
io ehodnim, skąd nadsyłaj arty- 
x x — oczywiście niejednokrot- 
Sa p a fowane, — które wy- 
TER y najwyższe niezadowolenie 
Hro „czynników miarodajnych“. 
= Ciano dwukrotnie wspomina 
ka renang w swych pamiętni- 
s Mówi o jego korespondencji 
c Wszych dni walk pod Sta- 
"ERN w której obecny na- 
dzi b redaktor „Avanti“ stwier- 
fuż REŻ ogródek, że wojna jest 
TA a Niemców zdecydowanie 
wić grana. Nie należy się też dzi- 
MA korespondentem zaintere- 
ai się gestapo. W roku 1940 
renie en też aresztowany na te- 
mi Węgier i wysłany do obozu 
Z. authausen, gdzie przebywal 
xonca wojny. Zetknął się tam 
„Wielu Polakami, z którymi obec 
odnawia znajomości. 
= a zapytany jakie są lo- 
wie dział: y Mussoliniego odpo- 
niego 00a i dwie córki Mussoli- 
i otrzymały od rządu wlo- 
ego 20.000 lirów miesiecznie 
i pokrywanie swych wydatków 
ostąły równocześnie interno- 
żu N na wyspie Ischia (w pobli- 
à eapolu). Dwaj synowie dyk- 
‘Ora prowadzą kabaret a z czę- 
l zysków udzielają pomocy mat- 
wygytórej 20.000 lirów nie może 
bagyarczyć na utrzymanie, jest to 
„Wiem niewiele. Najstarszy z sy- 
gia „ Mussoliniego przebywa za 
tezie Ac ikię wiadomo jednak 
l . ajstarsza córka, 


dyła początkowo i 

Th L o int 

pari w €rnowana w 
w obozie 


_n—|———_L| A AZ 


czy meża 
zwolnion. ye 4 
az ob i 
trudnych warunkach mia Li- 
> NSA) majątek jej męża. hr. 
Q odziny Mussolinies: z 
stał skonfiskowany), dek 
Song awych odpowiedzi udzielił 
Bo no na pytania dotyczące 
nień politycznych, 


z Kilka dni temu podaliśmy, że w Polsce bawi Lambert 
Sorentino, naczelny redaktor socjalistyczngo dziennika w 


DZIENNIK ZACHODNI 


Co robi rodzina »Duce«<? 


on z drugim wybitnym dzien- 


materiały z Polski, 


nieznanych, a = 

— Jak naród włoski przyjął 
warunki traktatu pokojowego? 

— Naród włoski jest traktatem 
bardzo zasmucony. W roku 1943 
uwierzył zapewnieniom Churchil- 
la i przystąpił do zrzucenia z sie- 
bie jarzma niemieckiego i faszy- 
stewskiego. Przyrzeczeń jednak 
nie dotrzymano i rzeczywistość 
odbiega daleko od tego, co sobie 
Włosi obiecywali. 


— Czy głęboko zakorzeniona 
długoletnia antypatia i nieufność 
wzajemna Włochów i Fran- 
cuzów uległa ostatnio zmianie? 

— Tak jest, i to bardzo znacz- 
nej. Umiarkowane pretensje Fran 
cji wobec Włoch zrobiły dodat- 
nie wrażenie i bardzo przyczyni- 
ly się do poprawy wzajemnych 
stosunków. 

— A jakie są możliwości god- 
nego współżycia z Jugosłowiana- 
mi? 

— Partia komunistyczna we 
włoszech dąży do nawiązania jak 
najbardziej przyjaznych stosun- 
ków z Jugosławią. Również przy= 
wódcy i wpływowi politycy in- 
nych partyj są zdania, iż trzeba 
w tym kierunku wiele zrobić. Nie 
można jednak ukrywać, że w sto- 
sunku do ogółu ludności Włoch są 
oni w mniejszości. 

Sytuacja wewnętrzna Włoch zo- 
stała przez Sorentino scharakte- 
ryzowana następująco: 

— Klucz do wszystkich poczy- 
nań wewnętrzno politycznych po- 
siada w tej chwili włoska partia 
socjalistyczna, Układ w parla- 
mencie jest taki, że chrześcijań- 
ska demokracja posiada 38 proc., 
socjaliści 22 proc., komuniści 20 
proc., a reszta rozbita jest na 
szereg mniejszych ugrupowań. Na 
skrajnej prawicy znajduje się 
„partia monarchistyczna", słaba, 
nie posiadająca większego wpły- 
wu. „Prawicowa partia liberałów" 
to twór o wielkiej głowie i ma- 


| tym tułowiu; posiada bardzo roz- 


budowany aparat kierowniczy i 
nieproporcjonalnie małą ilość 
członków. Jest jeszcze jedna par- 
tia prawicowa: „partia szarego 
człowieka“, posiadająca w par- 
łamencie 31 posłów. Tak wyglą- 
da sytuacja na prawicy. l 


De Gasperi 

szystą. Przyszło mu to o tyle łat- 
wo, że zajmował stanowisko bi- 
bliotekarza w Bibliotece Waty- 
kańskiej. Przetrwał na nim przez 


Centrum zajmuje „partia chrze- 
ścijańskiej demokracji". Jest ona 
największym ugrupowaniem poli- 
tycznym we Włoszech. Przewodzi 
ją de Gasperi, który przed woj- 
na był posłem z okręgu Trento. 

był zawsze antyfa- 


cały okres wojny. Ale już w roku 
1940 stworzył konspiracyjną par- 
tię chrześcijańsko demokra- 
tyczną. Dziś jest ona świetnie zor- 
ganizowana. Korzysta na wszyst- 
kich szczeblach z pomocy kleru. 
Nie należy przypuszczać, że wszy 
scy należący do partii są gorli- 
wymi katolikami. Około 70 proc. 
z nich nie chodzi przypuszczalnie 
w ogóle do kościoła, 

Lewicę reprezentuja dwie par- 
tie. komunistyczna i socjalistycz- 
na. Pierwsza jest najlepiej zor- 


L. ikuhojemmski 


gen. bryg. 


Wspomni 


Dotarła do nas tragiczna wia- 
domość: gen. Karol Świerczewski 
padł na posterunku. 

Wieść o żołnierskiej Jego śmier 
ci jak grom uderzyła w serca na- 
sze, współtowarzyszy broni, i w 
serca szerokich rzesz budowni- 
czych Nowej Polski. 

Cóż powiedzieć można w chwi- 
li, gdy żegnamy gen. Świerczew- 
skiego? Cóż dodać można do ży- 
ciorysu bojownika  nieugiętego, 
który tyle lat życia poświęcił wal- 
ce z siłami ciemnoty, który był 
jedną z najpiękniejszych postaci 
burzliwego i krwawego okresu 
walk o Polskę Wolną i Demokra- 
tyczną i który zginął w Odro- 
dzonej Ojczyźnie jak żołnierz na 
kresowym jej posterunku w chwi 
li, gdy jest Jej tak potrzebny? 

Cofam się z myślą do dni, któ- 
re dziś już do historii należą, do 
chwili, gdy po raz pierwszy spot- 
kałem się z gen. Świerczewskim. 

k 


Daleka Rosja, nad brzegami 
Oki... 

Pierwsza Dywizja wyruszyła 
już — na front, pod Lenino, Do- 
wództwo pozostałych Wojsk Pol- 
skich objął gen. Świerczewski. 
Poprzedzała Go fama, że jest to 
legendarny „hiszpański Walter“, 
ten, co okrył się sławą nieśmier- 
teing w walce z awangardą fa- 
szyzmu, z francistowskimi pachoł- 
kami Hitlera. 

W mroczny, jesienny wieczór, 


ganizowana i w ruchu konspira- 
cyjnym w okresie wojny miała 
również najlepszą organizację. — 
Najaktywniejsi i prawdopodobnie 
najzdolniejsi politycy włoscy, to 
właśnie czterej przywódcy partii 
komunistycznej: Togliatti, Grieco, 
Longo i Terracini. Włoska armia 
partyzancka składała się w dużej 
mierze z komunistów. Był to ele- 
ment najbardziej ofiarny i naj- 
bardziej waleczny. Największym 
oporem przy rozroście wpływów 
partii komunistycznej jest jej sta- 
nowisko w sprawie Triestu, w 
którym godzi się z obecnym sta- 
nem rzeczy. 

Jeżeli chodzi o partię socjali- 
styczną, to przeżywa ona obecnie 
kryzys. Jeszcze w okresie konspi- 
racyjnym obie partie robotnicze: 
socjalistyczna i komunistyczna 
zobowiązały się do jedności akcji. 
W listopadzie 1946 na kongresie 
we Florencji pakt jedności został 
odnowiony. Na kongresie tym 


starły się trzy prądy: 1) jedność 
akcji obu partii aż do fuzji socja- 
listów z komunistami; 2) zupełne 
odseparowanie się obu ruchów i 
3) którego przedstawicielem był 
Nenni — jedność akcji ale bez fu- 
zji Ten trzeci prąd zwyciężył, Po 
pewnym czasie zwolennicy pier- 
wszej tezy pod przewodnictwem 
Sarragata stanęli w opozycji do 
Nenniego, a w końcu odłączyli 
się i tworzą własną partię. 
Sarragat jest człowiekiem wiel- 
kiej kultury, znanym antyfaszy- 
stą, przez długi czas był na emi- 
gracji w trudnych warunkach, ale 
jest człowiekiem, którego ufor- 
mowały teorie i książki, podczas 
gdy Nenniego formowało życie. 
Nenni cieszy się popularnością 
przede wszystkim w dolnych 
warstwach narodu, podczas gdy 
Sarragat liczy na intelektualistów 
Jest on doskonałym mówcą. So- 
cjaliści mówią jednak o nim, iż 
nie jest on socjalistą a liberałem, 


Strona $ 


Włochy dzisiejsze 


a socjalizm nosi tylko na poka£ 
jak kwiatek w butonierce. Gdyby 
znalazła się platforma porozumie- 
nia Sarragata z Nennin, ruch so- 
cjalistyczny we Włoszech zyskał 
by bardzo wiele. Ciekawe, że Sar 
ragat przed rozłamem był bar- 
dziej antykomunistyczny i anty- 
sowiecki. Obecnie zaś, gdy już ma 
własną partię, zadeklarował da- 
leko idącą współpracę z partią 
komunistyczną. 

Przy ocenie stosunków we- 
wnetrznych we Włoszech, trzeba 
jednak mieć na uwadze, że wszy- 
stko to co na przykład w Polsce 
wojna światowa zniosła, a więc 
sfery kapitalistyczne i wielkie 
majątki, to we Włoszech wyszło 
z wojny zwycięsko. Wielkie ka- 
pitały, wiełki przemysł i wielkie 
majątki współpracowały najpierw 
z faszyzmem, potem z Niemcami, 
a teraz współpracują zgodnie z 
okupacją anglo - amerykańską. 

Jan Rakoczy. 


nie o generale Świerczewskim 


Front nad Wisłą. Zajęliśmy od- | ciu K. R. N., nie mogłem oderwać 
cinek od Puław do Dęblina... | wzroku od Generała. Grano hymn 
Rankiem samochód Generała je- | narodowy i zadziwił mnie wyraz 


„w chłopskiej chacie przyjmuje 
mnie General. 

Chciwie, niecierpliwie wypytu- 
je mnie o Polskę. O Wolę, o Wi- 
sle, o Warszawę. O najrozmaitsze 
zakątki dalekiej, w nocy hitle- 
rowskiej pogrążonej Ojczyzny. 
Od rozmów o taktyce, od wykła- 


du politycznego wciąż wraca do| 


tych pytań. 

Ten dziwnie znajomy, 
ponad wszystko bliski uderza 
mnie w Jego mowie, Słowa © 
barwie rodzinnej, powiedzonka 
łokalne... i wreszcie rozumiem: 
Generał nie mówi po polsku, Syn 
robotniczej Woli, od lat 30 żyją- 
cy za granicą, mówi — po war- 
szawsku, 

Staram się odpowiadać jak naj- 
dokładniej. Przebiegam myślą 
ulice przedwojennej Warszawy. 
Ale Generał zna takie szczegóły, 
o których pojęcia nie miałem. 
Więc — słucham ... 

— Wiecie, w Hiszpanii jest du- 
żo terenów, które przypominają 
Polskę. Gdy byłem tam z rodaka- 
mi często myślałem o Polsce... 

I — ciszej: 

-—— Właściwie — zawsze... 

Otrząsa się szybko. Wykłada mi 
długo swoje poglądy. Stoi na 
gruncie surowego realizmu, mó- 
wi o konidczności walki z prze- 
rostem romantyzmu. W prostych, 
trzeżwych słowach szkicuje dro- 
gę, która doprowadzić ma — i do- 
prowadziła — do Wolnej Polski... 

+ 


akcent 


12 miliardów złotych obrotu spółdzielczości 


Warumk; no 
sie zrunki w jakich znalazły 
Sved a, Odzyskane bezno- 
cza "f ustąpi Ś śe" 
niemjetkich, EA AREK 


Ig 
ek cdmienne 
na „| Stklego, co zma histo- 
u "WOCZEST A 
ztejach F 
0y ] 


były 


aż pn Odrę, za Łabę, 
Wa. sk] » porzucając domos- 
slepy, fabryki i rolę. 


* za 


ik zwycięzcy, ale pcha 
mo punież poczucie zagra- 
Mieta. brzez wieki cudzego 


Do pi 
dącycj |wszych pionierów. j- 
j Tio Jez srednio za władza 

} ró Utstracyjnyyni, należa- 
wiae. grupy operacyjne 
znalazł Spolen"? które się 
w pier TA tym terenje juź 
Wynn a szej polowie 1945 „oku. 
a apti ZEN | Ww kilkadziesiąt 
len; złotych kapitału i je- 
działac chód ciężarowy. Ci 
stanęli Tucan spółdzielczega 
nych e wobec zadań sprzecz- 
Świąd a wszelka tradycją i do- 
cja wozeniem. Nie mieli opar- 
ie myldzielnie — przeciw- 

rumia steli Sami stwarzać wa 
Mie nolda liwiające powsta- 
mitów, zielni. Nie było więc 
wami. T stalych do zaopatry- 
A. Potrzeba było zatem w 

_rzedzie zająć się 

przez zop SAAnietwa,  dażyć 
' zoTeanizowanie aprowi. 


zacji d 
x o szybsze . - 
eraa zasiedlenia 


a wywierało na 
polem” nacisk w 
zorezmizowamia zao- 

napływającej lu- 


waż 
Kierunku 
nia 


na Ziemiach 


dnoścj. Centrala „Społem“ sa- 
ma dopiero przychodząca do 
sił po straszliwym  spustosze- 
mu okupacyinym. starała sle 
urzyjść z pomocą swym. pio- 
nierskjm placówkom. Dla ze- 
brania informacji i dła skoor- 
dznmowania wysiłków stworzo. 
uv został z dniem 1 lipca 194% 
r. Referat Ziem Odzyskanych 
iako organ wykonawczy Pod- 
komisji Spółdzielczej dla Ziem 
Odzyskanych. tej sory 
ułówne bolączki nowych pla- 
cówek, jak brak odpowiedniego 
personelu j kapitału | obroto- 
wego oraz środków komuni- 
kacvinych poczeły zwolna uste 
pować. Placówki otrzymywały 
z Central; ludzi. kredyty i sa- 
mochody. 


Już od 1 października 1945 
r. liczono oddziałów i sklad- 
nie powiatowych 73. Pod ko- 
njee roku liczba oddziałów 
wzrosła do 89. a. liczba pracow 
ników do przeszło 3.000. 


Nie ma jeszcze ostatecznych 
danych statystycznych za cały 
1946 rok. ale w dniu 1 paździer 
mika w 112 — powiatach oma- 
wianych terenów, istniało 1730 
— spółdzielni różnego rodzaju, 
zrzeszających 196,460 — człon- 
ków. Z tej liczby ma Slasku 
Opolskim było 240 — spółdziel- 
ni. na Pomorzu Zachodnim — 
419, na Śląsku Dolnym 570 į na 
Mazurach — 214. Najwięcej by 
łe spółdzielni spożywców, bo 


676: ma wsi nailiczniejsze 
są spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. Poza tym także 


rozwijają się spółdzielnie in- 
nych typów: 


Odzyskanych 


Na Ziemiach Odzyskanych 
wcjąż powstają nowe spółdziel 
mie, w chwili bieżącej jest już 
ponad 2.000 z około 300-tysia- 
cami członków. 


Na koniec trzeciego kwartału 
reku obiegowego na Ziemiach 
Odzyskanych istniało 426 — 
wytwónni artykułów pierw- 
szej potrzeby. przeważnie pie- 
karni. Za 9 miesięcy 1946 roku, 
największy obrót „wykazały 
spółdzielnie Dolno—Śląskie: 2 
miliardy 308 milionów. nastę- 
pnie Szczecińskie — 1 mliard 


398 milionów. po tym gdańskie 


— 794 miliony, Opolskie — 
725 milionów. Olsztyńskie — 


457 milionów i td. Na miasta 
przypada około 40% obrotów, 
na wieś — 60%. Wszystkie 
spółdzielnie zatrudniały w tym 
czasie 18,522 pracowników. 


W dniu 1 stycznia 1947 r. 
sieć gospodarcza, „Społem” na 
Ziemiach Odzyskanych przed- 
stawia się jak mastępuje: od- 
działów hurtowych jest 104. za 
tem tylko w, 8 powiatach nie 
ma hurtowni spółdzielczych. 
W miastach wejewódzkich js- 
tnieją okręgowe oddziały spo- 
żywcze. rolnicze. przemysłowo. 
rolne, mleczarnie. które utrzy- 
mują kontakt ze wszystkimi 
spółdzielniami w terenie. ‚Spo 
łem* prowadzi też 67 własnych 
zakładów przemysłowych. nie 
licząc dużej ilości młynów, któ 
re ostatnio przejęto od Pań- 
stwa. „Społem* zajnwestowało 
w budynki j urzadzenia pla- 
cówek handlowych 184,5 miljo- 
ma złotych, placówek wytwór- 
czych — 135,4 miliona złotych. 


Liczba zatrudnionych przez 
„Spolem“ ma Ziemiach Zachod 
nich wynosj 6.609 osób. 

W ciągu roku ubiegłego o- 
brót placówek „Społem“ na 


Ziemiach Odzyskanych wymo- | | 


sil ponad 12 miliardów zł 
Spółdzielezość 
Odzyskamych rozwija się z mie 
siąca na miesiąc. Dotąd objęła 
czwartą część ludności + tylko 
cześć obrotów gospodarczych. 
Na przeszkodzie szybszemu po- 
stępowi stoi brak lokali i fum- 
duszów. 24. 
Stan ten wimiem ulee zmia- 
mie. inwestycje państwowe i 


komunalne na terenach Ziem 
Odzyskamych winne poddać 


rewizji przydziały lokali i za- 
spokoić potrzeby. spółdzielni. 
Muszą sie znaleźć potrzebne 
kredyty dla spółdzielni; prze- 
cież stanowią one najmocniej - 
szą, bo gospodarczą więż lud- 
NOŚCI. r 
Centrale spółdzielcze robią 
wszystko, co do mich należy, 
aby pomóc ludności w organi- 
zowamiu się spółdzielczym. Pe 
za aparatem. , miejscowym 
Związku Rewizyjmego. Ziwią- 
zek „Społem ostatnio obsa. 
dził we wszystkich powiatach 
instruktorów. którzy obowią- 
zani są czuwać mad mozwojem 
istniejących spółdzielni i pow 
stawanmiem nowych. , Jele- 
miej Górze, w Łagowie na Zie- 
m; Lubuskiej, w Łuczanach na 
Mazurach. w_Międzyzaroju 1 
|Ustromiu nad Bałtykiem jstnie 
lia ośrodki szkolenia spółdziel. 
p. aś ij „Spo- 
em“ i spółdzielni. 
j mj, "Jan Zerkowski 


na Ziemiach | 


dzie na pierwszą linię, Wóz zo- 
staje ukryty w jakiejś rozbitej 
chacie, Generał rozbiera się na 
oczach trzeciego pułku piechoty 
i kapie się w rzece. 

Po drugiej stronie rzeki, na wa- 
łach — Niemcy. 

Dowódca pułku protestuje, mo- 
lestuje, prosi... Generał odpo- 


wiada mocno, po żołniersku, i ką- 
pie się w daiszym ciągu. 
Wykąpał się w Wiśle. I — jak 
opowiedział dowódca pułku — pła 
kał z radości. 
Gdy spotykam Generała, pro- 


WRA 


testuję przeciwko tej nieostroż- 
ności. Ostrożnie wyrażam powąt- 
piewanie, czy jest to zgodne z gło- 
szonym przezeń realizmem i opar- 
ciem się o twardą rzeczywistość. 
Wysłuchuję surowej odpowiedzi, 
że „pułkownicy nie wszystko po- 
trafią zrozumieć“ i że po raz 
pierwszy od lat 35-ciu wykąpał 
się w Wiśle... . 
* 

Warszawa jest wolna! ... 

Jedziemy z Generałem na Wolę 
i Grochów. W mieście potwornie 
zniszczonym, wśród terenów — 
być może zaminowanych, długo, 
długo szukamy ulicy Kaczej, gdzie 
urodził się Generał. Dowiaduję się 
przy tej sposobności, że pod nr 4 
był zlew, wiecznie zatkany i sze- 
reg podobnych temu — a ważnych 
szczegółów. 
_ I mam coraz większe wątpliwo- 
ści, czy ten surowy żołnierz, osta- 
tni z rodu wędrownych bojowni- 
ków o Polskę, trzeźwo, chłodno. 
po robotniczemu, dwiema stopami 
oparty o twardy grunt rzeczywi- 
stości, jest w istocie aż tak zupeł- 
nie pozbawiony romantyzmu .., 

* 


Pamiętam, w Lublinie, na otwar 


Zdjęcie gen. Świerczewskiego z okresu walk w Hiszpanii. 


Jego twarzy. Po chwili podszedł 
do mnie i rzekł: 

— Wiecie, gdy grają hymn, to, 
chociaż właściwie to jest mazurek, 
łzy cisną się do oczu... 

— Mnie także — bąkam niewy- 
raźnie. Nie dodaję nic więcej... 

Lecz wiem, że od tej chwili nio 
mnie od Niego oddalić nie zdoła. 


Pośród nas, żołnierzy Pierwszej 
Armii, było wielu uczestników 
walk w Hiszpanii. Inni znali Go 
tylko z Wojska Polskiego. Ilekroć 
mówiliśmy o gen. Karolu Świer- 


czewskim, słyszałem zawsze szezć 
re, niekłamane uwielbienie. 

Dowódca, który dba o żołnierza 
io los bitwy, dowódca, który nie 
jest niczym więcej jak oficerem 
— nie uzyska tego. 

Żołnierza i dowódcę łączyć win- 
ny współna idea, wspólne życie 
duchowe, wspólna myśl płomien- 
na i cel walki. 

Ed 

W tym. co nas łączyło z gen. 
Świerczewskim, było nie tylko po 
czucie wspólnej, twardej i krwa- 
wej drogi, wspólnej codziennej, 
żmudnej pracy, wspólnych ofiar i 
wspólnego poświęcenia. Dziś, gdy 
stajemy nad Jego grobem, zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że nas 
łączyła nie tylko tak przez Niega 
głoszona rzeczywistość i surowy 
realizm, lecz także pelne romanty- 
zmu uwielbienie dla tego syna ro- 
botniczej Polski, który potrafil 
stać się symbolem wałki szerokich 
mas swego — i hie tylko swego 
— narodu przeciwko ciemnym 
siłom faszyzmu, przeciwka tyra- 
nii o Wolność, o Niepodległość, 
e Demokrację. 

Pełne romantyzmu uwielbienie, 
którego sie nie wstydzimy .-.. 


Efrona Z 


Ssuchamy radia 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM $UDYCYJ 
LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ 


Wtorek, 1 kwietnia 1947 r. 
5.55 sygnał į zapowiedź stacjj, 6.30 
nał i pleśń poranna, 6.05 dziennik aa 


nys 6.20 gi 

ax za poranna, 6.30 muzy 
ka, T stoegeczóie d radjcwego; 
7.35 axpowWiedć programu ma dzień bieżący. 


7.46 muzyka, 8.30 imormacje ogdlnape!- 
side, 8-0 PCK, 8.50 audycja 


sę ż É z 
cest reklamowy, H Ger LB don 


sygnal czasu, 
20.25 miegpodziank; mikrofosowe, 21.08 
słuebowiako, 21.45 Radiowy Unj¥ergyist 
Ludowy, 22.00 kwadrans prozy, 22.15 pro 
gram na jutro, 22.25 audycja eozrywkowa 
23.40 osgatlie wiadamości drąemojka ra- 
dlewage, 23.30 zagoniedź programu na 
dzjeń następny, 23.35 kowerę życzeń, 23.35 


stregzczetie  ważmiejgoych  wadomvécj 
dzietażka radiowego, 24.00  zakośczenie 
programa. 


RADIO ZAGRANICZNE 
MOSKWĄ Da fali 483.94, 315.8, 3665 
25.26, 19:58 m: ? 
9.00 Audycja dla dzzeci, 9.45 Muzyka, 
10.06 Przegląd prasy, 10.15 Koneert, 12.00 
Z prasy, 12.15 Koncert, 15.00 Audycja dla 


dajeci, 15.15 Kalendarz muzyczny, 16.00 
Audycja dla młodzieży, 16.15 Koncert, 
19.00 Koncert. 19.43 Audycja 


20.00 Kancerę, 21.060 Osta MEK: 
.0 C „00 je mi i, 
22,01 Konert pe = 


LONDYN BBC 3 fali 514, 49, 3T3, 
42. 206, 285, 203 m. 

9.00 Reciaj, 9.35 Koncert z płyt, 10.30 
Muzyka przy pracy, 11.50 Orkżegęra woj- 
głowa. 13.58 Koncert: z piyż, 16.15 Mury 
Gg kawajska, 19.08 Kazcerę gymiamczny 
z Alberg Hali, dyr. B. Cąmeroy — użwo 
ry Rachmaninowa, 29.00 Recital skrzypce 
wy Ar. Grumiauz. 


PRAGA na fali 4702 m. 
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tas muzy. | "Wroclaw (st) W zameczku har- 


cerskim przy ul. Rzeźbiarskiej 4 
odbył się w niedzielę 30 marca 
pierwszy zjazd dolnośląskiego O- 
kregu Z. H. P., który zgromadził 
delegatów z całego terenu woje- 
wództwa wrocławskiego. 

Zjazd otworzył przewodniczący 
tyrmczasowego Zarządu Okręgu, 
prezes Sądu Apelacyjnego we 
Wrocławiu, dr. Olbrornski. 

W krótkim przemówieniu pod- 
kreślił on, że hareerstwo dolno- 
śląskie nie zaczyna od nowa, leez 
kontynuuje ciągłość pracy Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego w Niem 
ezech, przerwaąnej skutkiem woj- 
my. Harcerstwo dolnośląskie na- 
wiązuje de pracy bojowników o 
ideę harcerską na tych ziemiach 
piastewzkich, jaką prewadzili tu 
działający dziś na terenie Wre- 
ceławie wybitni członkowie Zw. 
Polaków w Niemczech w osabach 
dr. Jankowskiego i mgr. Kapuści- 
ka. Harcerstwo ma obowiązek sta- 
nia ma straży polskości Ziem Od- 
zyskanych i granic na Odrze i Ny 
sie. 

Z kolei odczytano pisma, prze- 
słane na zjazd przez biskupa dol- 
nośląskiego, ks. dr. Milika, oraz 
kuratora Okręzu Szkolnego Deb- 
skiege. po czym przedstawiciele 
Woj. Rądy Nar. i PW Dyrekcji 
Kolei i bratnich organizacji mło- 
dzieżowych wygłosili przemówie- 
nia. 

Interesujący referat o zada- 
niach harcerstwa polskiego w 
chwili obecnej wygłosił sędzia 
Poliszewski. Podkreślił on wiel- 


165 Dawne eposkle użwosy tortepjawo | kie spustoszenia, jakie poczyniła 


we, 12.30 Koencerę mazykj lekkiej, 14.08 
Koncert popularny, 15.00 Asgjelska muzy 
ką filmowa, 15.34 Koneerfj rozrywkowy: 
17.6 Kaacerj razmaltnścj. 0.00 Orkiegtra 
deta + fpiew, 2139 Kaaceręt popularny Sr" 
klegry FOK, 23.80 Koncert orkiegtry FOR 


era 


i radjawej orkie symłonitzgej z udzia 
| wiry Sy i dzą | 


wojna w duszach młodzieży. Ce- 
łe harcerstwa polskiego nie mie- 
czczą się w ramach samej organi- 
zacji; chodzi o całość zagadnienia 
młodzieży. Harcetstwo musi po- 
głębić pracę wychowawczą i pra- 


Przed sądem we Wrocławiu 


Kary więzienia za napad na restaurację 


Wroclaw. (sty Sąd Okregowy we 
Wrocławiu zozpatrywał w trybie 
postępowania doraźnego sprawę 
głośnego swego czaru napadu ra- 
bunkqwego na restaurację ..Wielko- 
polską“ przy ul. Kiełbaśniczej. 

30 stycznią br. eskarżeni Broni- 


sław Soja, Józef Rachmneiej i Ste- i 
fan Szczygieł przybyli do Wrocła-|! 


wia z Pelski centralnej, rzekemo w 


celu zakupu słomy. a w rzeczywi-- 


stości w celach rabunkowych. Po 
wypiciu wódki w towarzystwie zna- 
jomyck kobiet. udali ele wsIykcy 
trzej do restauracji „Wielkọpsi- 
skiej“, legitymujac po drodze spo- 
kojnych obywateli i podszywając 
się pod funkcionariuszy Urzędu 
Bezpieczeństwa. 

Gdy goście opuścili lokal i wla- 
ścieiel zamierzał zamknać restau- 
raeję. oskarżeni siedzieli nadali 
przy stoliku, nie chege wyjść. W 
momencie, zdy restaurator obsłu- 
giwał 4 spóźnionych gości przy bu 
feeią a cała obsługa była zajęta, 


Soja wyciągnął rewolwer i zarzą- 
dał podniesienia rąk do góry. 
Szezygieł pilnował wejścia przed 
łokalem a Rachmaciej stał przy 
drzwiach. Soja po sterroryzowa- 
niu służby, wyciągnął restaurato- 
rowi z marynarki ok. 30 tys. zł, 
wieczne pióro, złoty zegarek i to- 
rebke z 1125 zł. Po dokonaniu ra- 
bunku Soia zwrócił się do włąści- 
eiela lokalu z zapytaniem. na ja- 
ką kwotę został poszkodowany, 
po czym na kartce z notesy z pie- 
ezęcią NSZ wypisał pokwitowanie 
na podaną sumę. Napastnicy, po- 
dając się za członków organiza- 
cji NSZ epuścili lokal. 

Na skutek alarmu, wszczętego 
przez Weronikę Jarczak, która 
wybiegła na ulicę, oraz okoliecz- 
apści, że w pobliżu znajdował sie 
patre] woj. komendy M. O. wszy- 
ścy trzej bandyci zastali natych- 
miast zatrzymani. 

Na rozprawie 
przyznali się do winy, 


oskarżeni nie 
przewód 


Ujęcie bandyckiej trójki 


Strażnik — złodziejem 


Wełbrzych. Dnia 22 listopada 
ub. r. trzech osohników nana 
dle Szczepana  Trebickiege 
Ostatnio stwierdzono, Ze spraw 
cv napadu mieszkaja przy ul. 
Królewskiej 6, 

Funkcjonariusze TB przepro 
wadziwszy  FeWizie WSKAZANE 
go budynku stwierdzili. ze 
sprawcą napadu, byla, od daw 
na już aząsująca po ulicach 
Wałbrzycha. trójka handycka, 
do której należeli bracia Sma 
rzyńscy Mieczysław i Kaz 
mierz pochodzący z Jaworzna 
p. Chrzanów oraz T. Slawiński 
z Brusznika obok Tarnowa 
Bandyci ukradli m, in. zega 
rek przechodniowi e niezńta 
nym nazwisku w Gaju ^abnk 
ul. Niepodległości, W  śledz 
twie wszyscy trzej przyzyali 
sie do zarzuconych 1M prze 
stepstw. 

37 bm. wyrokiem Sądu Okr. 
w Świdnicy Wydz. Zam. w Wał 
brzychu. Smarzyńscy OtrzyTnĄ 
li po 4 lata wiezienia a Sławin 
ski 2 lata i 6 miesięcy, Na nod 
stawie amnestii znizóstó m 
kare do połowy. - 

Niejaki Franciszek Albin. 
pochodzacy z Borysławia, nel 
niac dnia B. 16 ub. r. miuźbe 
wartowniczą, jako fumkcjona 
riusz Straty Nocnej. przy ma 
zazynia Nr. 3 „Społem' sko 
rrystał z nieobeonośći konwe 


E lakładem Sp. Wyd. 


Www www 


jeuta wagonu, otworzył go i 
przywiażzczył obje z traus 
portu jeden karton margaryny 
przeznaczonej dla Snełdzielni 
„Bpolem*”. 

37 bm. w Sądzie Okregowym 
w Świdnicy, Wydz. zamiejsco 
wy w Walbrzychu zasiadł nie 
uezciwy strażnik na ławie os 
karżonych. W wrniku rozpra 
wy został skazany na kare 2 
letniego więzienia oraz utratę 
praw obywatelskich ; publiee 
nych na 2 łata. Wobec skazane 
zu zastosowano amnestie. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Lwiązek Harcerstwa Polskiego na Dolnym Śląsku 


Szeroka akcja obozowa i kolonijna 


cę ideową i zbratać się z inny- 
mi organizacjami młodzieżowymi. 

Prezes tymczasowego Zarządu 
Okręgowego złożył sprawozdanie 
z dotychczasowych prac organiza- 
cyjnych. W ramach Zarządu dzia 
łały 4 sekcje, z których najważ- 
niejszymi były sekeja kół przyja- 
ciół oraz finansową i imprez. O- 
statnio na terenie Wrocławia za- 
wiązał się komitet popierania har 
cepstwa, złożony z 10 osób, z wo- 
jewodą mgr. Piaskowskim na 
czele. 


rągiew męska harcerzy liczy obec 
nie 32 hufce, 202 drużyny harcerzy, 
6 drużyn zuchów, 3 drużyny in- 
struktorskie (Wrocław, Świdnica 


i Jelenia Góra). Łącznie jest zrze- 
szonych przeszło 6 tys. harcerzy. 
Przy szkołach powszechnych znaj 
duje się 138 drużyn, przy gim- 
nazjach i liceach — 43 drużyńy. 
Międzyszkolnych drużyn jest 11, 
pozaszkolnych — 10. 

Dolnośląska komenda chorągwi 
męskiej harcerzy przeprowadziła 
szereg kursów dla instruktorów, 
drużynówych i zastępowych. Let- 
nia akeja obozowa w r. 1946 obię- 
ła 1680 harcerzy, którzy wzięli u- 
dział w 36 obozach i koloniach 
hufców i drużyn. Akcja obozową 
zimowa 1946-47 obejmowała ogó- 
jem 29 zimowisk. Z wydatną po- 
mocą w akcji zimowisk przyszło 
kuratorium Q. S. wrocławskiego 


Wypadki przestępczości wśród dzięci 


Brak właściwej opieki 


Lwówek (js) W miejscowej 


Turkiewicz za nieuwagę mu- 


Na terenie Dolnego Śląska cho- 


szkole powszechnej stwierdzo- | sjał pozostać w klasie. Podczas 
no kradzież pieniędzy szkol-|odbywamia kary zauważył, że 
nych w kwocie około 6.000 zło- | kierownik szkoły kładł do ko- 
tych oraz brak w szafie samo- | perty większa kwote pieniedzy, 
pomocy uczniowskiej 108 zło-|a mastępnie schował do 'szafy. 
tych. Zawiadomiene władze | Wieczorem o godz. 10-tej, mło. 
Milievjne przeprowadziły do- | deciami przestepcy, weszli do 
chodzenie. które dały rewela- | szkoły tylnymi drzwiami. mna- 
cyjne wyniki. lezjiomym kluczem otworzyli szą 

Złodziejami okazali sie dwaj |fe i zabrali znajdujące sie tam 
uczniowie tejże szkoly 12-letni | pieniądze. Udali się jeszcze na 
Janusz Turkiewicz į jego kole | pierwsze pietro i tam z szafy 
ga l-letni Józef Łużny. Mło- | samopomocy uczniowskiei za- 
dociani mrzestębey nie przyzna | brali 108 złotych. Pieniądze po 


Brzyznające subwencje w wysoko- 
ści 360 zł na uczestnika. Da dnia 
1 marcą br. wizytatorzy komendy 
chorągwi zwizytowali ogółem 16 
jednostek. 

Na Dolnym Śląsku znajduja się 
11 budynków zarejestrowanych 
na drużyny hareerzy. diedziba ko- 
mendy chorągwi mieści sje obec- 
nie w zameczku harcerskim przy 
ul. Rzeźbiarskiej 4, w którym 
znajduje się również duża sala te. 
atralna. 

Harcerze dolnośląsey w ramach 
obożów letnich wzięli masowy 
udział w akcji źniwnej, utżestni- 
czyli w pracach przy oexzyszcza- 
niu ulie z gruzów, w znakowaniu 
szlaków turystycznych, pamagali 
w imprezach innych organizacji. 
W tym roku jednostki harcerskie 
znajdujące stę na obstarach dot- 
kniętych wzgl. zagrażanych po- 
wodzią, pełniły służbę pomaeni- 
czą w ramach akcji pezaciwpa- 
wodziowej. 

Dolnośląska chorągiew harce- 
rzy powstawała w innych warun- 
kach niż w Polsce Centralnej. 
Przybył tu różny element z róż. 
nych terenów Polski. Dziś zatarty 
się już uprzedzenia dzielnicowe i 
wytworzył się jedmolity typ har- 
cerza dolnośląskiego. Komendan- 
tem chorągwi męskiej ' jest hm. 
Kazimierz Sobolewski. zasłużony 
organizator harcerstwa dolnoślą- 
skiego. 

Jak wynika ze sprawozdamia 
komendantki chorągwi żeńskiej 
Dolnego Śląska, hm. Wandy To. 


Wtórek, I kwietnia 


li sie do winy, utrzymując, 
že w czasie dokomamia kradzie- 
ży byli w iumym miejseu, į po 
wolują się na śwjadków. 
Dopiero na skutek nrzyrze- 
czenia, że mie bedą ukarani, 
przyznali sie do winy i opisali 
dokladnie swoje przestępstwo. 


sądowy jednak potwierdził całko- 
wieje zarzuty aktu oskarżenia. 

W wyniku rozprawy Sąd Doraź 
ny skazał osk. Soje na 15 łat wie- 
zienia, Rachmacieja i Szczygła na 
karę po 9 łat więzienia, łagodząc 
wszystkim na podstawie ustawy 
amnestyjnej jedną trzecią część 
kary. Soja za posiadanie broni 
został poprzednio skazany przez 
Rejonowy Sąd Wojskowy na 6 lat 
więzienia. 


Inkasował pieniądze 


do własnej kieszeni 

Jelenia Góra (js) W ostatnim 
czasie pojawiły się pogłosk. że 
kenduktorzy samochodów PKA. 
kursujacych na trasie Jelenia Gó 
ra — Karpacz — Azkiareka Pore- 
ha lub Wieniec Zdrój pobierają | 
pieniądze za przejazd, nie wyda- 
jąc biletów. Pieniądze mieli oni 
rzekomo inkazować na własny 
rachunek. 

Ostatnio konduktor samochodu | 
kursującego na trasie Jelenia Gó- 
ra — Karpacz i z powrotem jade | 
de Jeleniej Góry pobrał w knń-! 
cowym etapie podróży pieniadze 
od wsrystkich pasażerów nie wy- 
dając żadnych biletów, Na zapy- 
tanie dlaczego tego nie czyni, od- 
parł opryskiiwie, że to nikogo nie 
powinno obchodzić () Na jege 
nieszczęście jednym z pasażerów 
okazał się przewodniczący KRomi- 
sji Specjalnej w Jeleniej Górze, 
prok. Nowakowski. 

Nieuczeiwego konduktora pocią 
gnieto do odpowiedzialnaści osa- 
dzając go w aredzcie. Jest to Ta- 
deusz Misiewicz zam. w Jeleniej 
Górze. 


= Działalność ZNP 


w Namysłowie 


Namysłów. W dniu 4 marca br. 
odbyła sie w Namysłowie. kan- 
ferencja miejscowego Ogniska 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go. na której m in. omówiono za- 
gadnienie upowszechnienia oświa 
ty oraz całkowitej likwidacji 
analfabetyzmu, 

Rezultaty osiągniete po 18 mie- 
siącach pracy są znaczne. Na o- 
gólną bowiem liczbę mieszkań- 
ców, nie przekraczającą cyfrę 5.660 
posiada Namysłów 1000 osób po- 
bierających naukę na stopniu 
niższym, w tym 150 dorosłych 


„Bzytelnik” ukazała si 


eraz 100 osób uczęszczających do 
erkoły średniej, w tym również 
150 doroslych, 

Ćzęść uczącej sę młodzieży to 
przyjezdni. z różnych okolic kra 
ju. którzy tu w Namysłowie ma 
ją niezwykle a 
pomieszczenia -i wyżywienie 
bureie im. A. Mickiewicza (1200 
zł miesięcznie), Największą bo- 
łączka miejscowego szkolnictwa 
jest brak dostatecznej ilości kwa 
lifikowanych sił w szkolnictwie 
średnim oraz brak najniczbędniej 
szych pomacy naukowych. 
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dogodne warunki | 
w | 


dzielili pomiedzy siebie. Przy 
zatrzymanych chlopcach pienię 
dzy mie znaleziono, Turkiewicz 
oświadczył, że swoją część zgu 
bił. zaś Łuśny schował w sto- 
dole. Mimo rewizji, pieniędzy 
nie znaleziono. 

W toku dalszego dochodze- 
nia, wyszło ma jaw, że Turkie- 
wiez br} już raz zatrzymany 
przez Orgama Mylieji, za usiło 
wanie kradzieży skarbonki ko- 


ścielmej. Obu młodzieńców 
przeziano do domu poprawcze 
go. 


Wa marginesie tego wypadku 
należy zanotować fakt. że co- 
raz wiecej maiuja się wypad- 
ków przestenczaści wśród dzie 
ci. Jest to niewątpliwie przy- 
czyną braku właściwej opieki 
ze strony rodziców ezy opieku 
nów. Piękne pole działania 0- 
twiera się przed stow. opie- 
kj na dzieckiem, aby z naje 
młodszego pokolenia stworzyć 
s owach i prawnych obywa- 
teli, 


maszewskiej, na tarenię Dolnego 
Śląska, istnisje w chwili obecnej 
17 hufeów żeńskich, 187 drużyn, 
obejmujących penad 4 tps. her- 
cerek, 7 

Z kolei dokonano wyboru Za- 
rządu Okręgowego z prezesem 
Sądu Apelacyjnego, dr. Qlbrome= 
skim na czele. Do Zarządu weszło 
12 osób z Wroęłąwią oraz dwśch 
przedstawicieli z prowincji, 
prezentujących  najżywolniejsze 
ośrodki harcerstwa. Wybrano rów 
nież komisję rewizyjną z 5 osób 
orąz sądową, 

Preliminarz budżetowy, zaapro- 
bowany przez zjazd, opiewa na 
210 tys. pa stronie  dochadów i 
wydatków. 

W wolnych wnioskach uchwało- 
no związać z życiem harcerskim 
akademików i  nauczycięjstwo 
| dolnośląskie. Zalecono Zarządon 
| wi poczynić starania o przydział 
| sprzętu obozowego, oraz rozbudo- 
iwe w powiatach placówsk kół 

| przyjaciół harcerstwa. 


Uroczysta 


z okazji święta b. 


Wroclaw (st) W sali Teatru 
Miejskiego we Wrocławiu od- 
hyla się w niedzielę. 30 marga. 
w gadzinach południowych i. 


jecczysta akademia z okazji 


„Tygodnia  Międzymarodowej 


ISelidarności b. Wieźniów Po- 


Kiycznych*. Akademię zoreani 
zewał Pelski Związek b. Wiez 
niów Pol;tycznych we Wrocła- 
WIU- : i 

W akademij wzieli udział 
przedsta wicjelo urzedów, władz, 
instytneji. partii, zwiazków i 
organizacji oraz miejscowe spo 
łeczeństwo. 

Po przemówieniach, w któ- 
rych podkreślano solidarność 
b. więzmiów polskich z wież- 
niami obozów koncentracyj- 
nych 18 państw, które w tym 
trzodniu urządzają podobne 
uroczystości uczczono , minuto- 
wym milczenjem pamięć zmar 
łych ofiar hitleryzmu. 

Na zakończenie akademij od- 
byla sie cześć artystyczna. na 
którą złożyły sie recytacje 
wierszy obozowych, pieśni itp. 

LJ 

Nysa. W związku z obchodem 
Międzynarodowego Tygodnia b. 
Więźniów Politycznych adbyła 
się w Nysie uroczystą akademia 
poprzedzona nabożeństwem. W 


uroczystościach wzięły udział de- 
legacje partii politycznych, orga- 
nizacji i związków. 


Nowość! 


EDWARD PUACZ 


Kosynierzy 


Opowieść z życia gilyńscy 


marynarzy 
Skl. Gł. „WIEDZA“ Cena 200 zł 
1445 


< 


siążka dla młodzieży MARII KANN p.t. „ APAE 


akademia 


więźniów politycznych 


Na akademii przemawisli pre- 
zes Związku Bryś, wiceprezy- 
dent Nysy Tkocz i inni. Mówcy 
przedgtawiali losy więźniów pol- 
skich w niemieckich obozach, i 
wskazywali ną stałe niebezpie- 
czeństwo niemieckie, 

Na zakończenie uchwalono re- 
załucję w sprawie podpisania 
traktatu pokojowego z Niemcami 
w Warsząwie. 


re-| kigt. 
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Kronika lokalna 


ADRESY 
REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
JELENIA GÓRA — ul Koleło= 
wa 18, tel. 21-00; WAŁBRZYCH 
— uliea Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW = 
ul. Kościuszki 48, tel. 258; BT 
TOM — Pil. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIWICĘ — ul. Zwyciestwa 41, 
tel. 44-18; SOSNOWIEC = ulica 
3 Maja 23, tel. 67-478; CZESTO- 
CHOWA — A]. Najświętszej Ma” 
rij Panny 35, tel. 21-67; RIĘLe 
SKO — 3 Maja 7, tel 34-35; 
RATOWICE — ulica 3 Maia 18. 


Wałbrzych. Przy Sądzie Gradze 
kim w Wałbrzychu rozy 
działalność Komisją Papularyzę” 
cji Prawą. Dnia 28.ub. m. odbył 
gie już drugi z kolei odezyt ag= 
dziege grodzkiego J. Sobota ma 
temat: „Publiczna  Gospedarek2 
lekąlami publicznymi." 

Interesujący odczyt zgromadził 
atosunkowo niezbyt wielką ilość 
słuchaczy. Ruchliwość Komisji 
Popularyzacji Prawa powinna 
spotkać się z żywym zaintereso 
waniem wszystkich obywateli nar | 
sego miasta. 

Wałbrzych. Ną terenie Wał” | 
brrycha odhywa się skaenie rejer 
stracją rowerów, W Wałłerzychyu 
znajduja się parą tysięcy tych 
rodków lokomacji, podczas gaf 
zgłoszono dotychczas tak do Ur 
rzędu Likwidacyjnego, jak i do 
Zarządu Miejskiego zaledwie kil- 
kaset, 

Przypomina się o sbowiązi 
rejestracji Zaniedbania będą sur 
rowo karane. 


Jelenia Góra. (js) W Jeleniej 
Górze zakończone „Tydzień Mle" 
dzieńy" organizowany na terenie 
powiatu przez młedzież zawodó 
wego zw.ązku pracowników prze” | 
mysłu chemicznego. „Tydzień 
zainaugurowano uroczysta aka" 
demia, na której wygłorzono Wii- 
ka eiekąawych referatów, par:adto 
udział wzięła orz'estra straży pó” 
żarnej z Raszyc: Uziebł | Sikor- 
ski (recytacje),  Mrochmalska 
(śpiew) oraz zespeły świetlicowe 
fabryki papieru z Raszyc į Bir" 


1 
W ciągu „Tygodnia“ w Pilicho- 
wieach miał miejsce występ świe- 
tłigowy, w Łorsniey akademia | 
wystep świetlicowy fabryki „Ma- 
zysin” oraz imprezy sportowe no 
terenie calego powiatu. , 
Jelenia Góra. (js) Mieszkańcy 
Jeleniej Góry, którzy chcą : 
siadać własny ogródek dziąłina” 
wy mogą już zgłaszać wnioski, © 
o dzierżawę do Zarządu Nieru*, 
chomości Miejskich. Obywa 
posiadający ząś ogródki i korzy” 
stający z nich w roku ub. mu- 
szą akt dzierżawy odnowić. ` 
W związku z tym, że ną terenie 
miasta jest przeszło 1.000 ogróś- 
ków działkowych wskazane byłó- 
by, aby wszyscy działkowey zaf- 
ganizowali stowarzyszenie i prze” 
fachowe rady, krzewiti idee upre- 
wiania ogrodków. 
CZĘSTOCHOWA. Onegdaj ujęci 
zostełi przez milieję dwaj groźni 
bandyci-cyganie, 19-letni  Stełan 
Markowski i 28-letni Tadeusz Baez 
kowski, którzy dokonali ostatnio 
na terenie powiatu rawierciańskie” 
go szeregu zbrojnych napadów ban 
dyekich, Bandytów doprowadzono 
do Komendy Powiatowej M. O. W 
Zawierciu, skąd jednak zbiegli: 
zmyliwszy czujność strzegącego ich 
milicjanta. 


PRZEZE ZZA EK "O 


Szkolenie zawodowe młodzieży wiejskiej 


. tematem konferencji w Kluczborku | 
Kluczborek. Z końcem marca| P. R. Zw. Samopomocy Chlop” 


br. rozpoczęła się w Kluczborku 
11 dniowa konferencja inspekto- 
rów, kierowników i nauczycieli 
Oświaty Rolniczej oraz pracow- 
ników Zw. Samopomocy Chlop- 
skiej. Konferencja została zwoła- 
na przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Relnych, a poświęcona 
zagadnieniem umasowienia oświa 
ty rolniczej na wsi. Na program 
składają się wykłady z zakresu 
wychowania społeczne - politycz- 
nego, zagadnień gospodarczych w 
związku z Planem Trzylełnim, 
oraz szkojenia zawodowe - rolni- 
czego. Udział bierze około 400 
osób. 

W otwarciu. konferencji wzięli 
udział przedstawiciele władz sta- 
rosta. Billik, prezes Wojewódzkiej 
Rady Oświaty Rolniczej Kacza- 
nowski, przedstawicieł D, O. W. 
kpt. Gałązka, mjr. Piszczek, z Ta- 
mienia Woj P, W. i W. F. kpt. 
Walcerek, prezes Wajęwódzkiej 
Samopomocy Chłopskiej Wanat, 
przedstawiciel Kuratorium, wizy- 
tator Peksiński. 

Z kolei przystąpiono do roz- 
trząsania zagadnień szkolenia z3- 
wodowego i wojskowego na wal. 
Następnie Powiatowi Inspektorzy 
Oświaty Rolniczej i Inspektorzy 


OT GOTÓW? : 


skiej złożyli sprawozdania z 
tychczasowych wyników  pra% 
Ze sprawozdań wynika, iż prats 
rozwija się pomyślnie. 

Podezas pierwszych dni daje 
się zauważyć duże zainteresowa” 
nie i ruchliwość w wypowiada” 
niu się uczestników na tematy 
szkolenia zawodowego i wajęko- 
wege młodziezy wisjskiej, mait” 
cej objąć w przyszłości swa 
spodarstwa rolne. Uchwaiono Jog" 
nogłośnie wysłać telegramy g 
Prezydenta R. P. BierytB, 
szałka Polski Żymuerskiego. Mó* 
astra Rolnictwa i lietorm 
nych oraz wej. gen. Zawa 


WROCŁAW. (st) W sali repreze” 
tacyjnej hotelu „Monopol“ we j 
cławiu wojewoda wrocławski, 
Piagkewski podejmował przed 
wicieli organizacji młodzieżowyc” 
eraz szkół średnich, z okazji Ws! 
światowego Tygodnia  Mło 
Demokratycznej. W przyjęciu gial 
również udriałl szef sztaby D.O-*" 
ar 4, gen. Siwieki. W przemówieniu 
wygloszonym do zebranej młodzie” 
ty, woj. mgr Piaskowski przedsta” 
wił żądania, jakie czekają miodal 


demokratyczną w obecnej chwi 


Wtorek, 1 kwietnia 1947 r. 


Drużynowe mistrzostwa Polski 


IKS — Wisła 12:4 


byy Tocław. W Hali Ludowej od- 
wiu się ostatni mecz we Wroeła- 
strz, Z cyklu drużynowych mi- 
Potępa Polski w boksie pomię- 
Zay K, S. a Wisłą. 
paka zakończyły się zasłużo- 
OW zwycięstwem pięściarzy miej 
a w stosunku 12:4, W dru- 
Dadli wrocławskiej najlepiej wy- 
aj Horbon i Ciećwierz, u gości 
epszy był Gromala. 
ją i techniczne przedstawia- 
k następująco (na pierwszym 
sa cu gospodarze): 
vaga muszą — Kuranda poko” 


nal e 
A a NNN na punkty Dudziń- 
puzązucia — Szymonowicz 


wy- 
tował Lipeńskiego; 


piórkowa — Miszczuk przegrał 
na punkty do Gromali; 


lekka — Waluga pokonał zde- 
cydowanie Dudzika; 

półśrednia — Talarowski prze- 
grał na punkty do Dyduly; 


średnia — Horbon pokonał wy- 
soko na punkty Matulę; 


półciężka — Becker wygrał 
przez nokaut w pierwszej rundzie 
z Kolutem; 


ciężka — Ciećwierz pokonał zde 
cydowanie na punkty Żbika. 


W ringu sędziował Kowalski 
(Poznań), na punkty Markowski 
(Śląsk), Mróz (Poznań) oraz Su- 
szyński (Częstochowa). 


DZIENN 


IK ZACHODNI 


RKS Szombierki — KKS 
Poznań 4:2 (2:0) 

Szombierki. Piękny sukces od- 
niosła drużyna Szombierek, zwy- 
ciężając w swym pierwszym me- 
czu o wejście do Ligi wicemistrza 
Poznania — drużynę KKS w sto- 
sunku 4:2 (2:0). Wynik ten mógł 
być cyfrowo jeszcze wyższy, gdy- 
by nie lekceważenie przeciwnika 
ze strony gospodarzy, którzy pro- 
wadząc już 4:0, zrezygnowali z dal 
szej walki, umożliwiając gościom 
w ostatnich 10 minutach gry zdo- 
bycie dwóch bramek. 

Gra sama stała na dość dobrym 
poziomie technicznym. Prowadzo- 
na była ponadto obustronnie o- 
stro, jednak w dozwolonych gra- 
nicach. Pierwsze minuty upływa- 
ją pod znakiem nerwowej gry obu 
drużyn. Do 15 minuty przewagę 
mają Szombierki, następnie do 
głosu dochodzą poznaniacy i stwa 
rzają szereg niebezpiecznych mo- 
mentów. W tym okresie następuje 
zryw ze strony gospodarzy zakoń- 
czony celnym strzałem Kapana na 


bramkę. Bramkarz, mimo robin- 


Drugie zwycięstwo naszych bokserów 


Polska Płn. — Szwecja 10:9 


s Gdańsk (tel. wł.). Po meczu 
AR eprezentacją Polski, ósem 
sloc,j ezentacyjna Szwecji 
ada drugi mecz z repre- 
à acją Polski Północnej w 
a ki Mecz zakończył się 
lak Oownym zwycięstwem Po- 
ie. stosunku 10:6, co 
sę wielkim sukcesem dla 
A odników polskich, rekru* 
E gy ch się w głównej części 
i todych zawodników Wy- 
eza, 
zgysiwiększą niespodziankę 
kony?ł Chychła, który po- 
riam pewnie Ahnelova, po- 
Pok cę Olejnika w meczu 
gni Sa — Szwecja. Pięknie 
Pisat się również Skierka, 
pokonawszy Bloma, zwycięz- 
W orączniaka w Łodzi. 

A aj ij walk były następu- 
Waga musza: 
śrał po bardzo ł 

z Łerssonem. 


aga kogucia: Czarnecki 
wił zacięty opór najlepsze- 
r R SAW a: 
; nowi i uległ m 
NIE na punkty, A |. 

„Waga piórkowa: Antkie- 
tdyż zdobywa punkty w, on 
Bog ahmp nie stawił się na 


Stasiak wy- 
adnej walce 


sta 


nenta lekka: Skierka od- 


538 aa Wo punktowe 
„r aga półśrednia: Chych 
Szin nia: ye ła 
> oxona Ahnelova, stosując 
Olejnii Y sposób walki niż 
md >: a mianowicie walke 
Ystanes, która tym razem 


Dod tOł08 «22 


Żć oszustwo jest ka- 
Wiadomo wigo, że jak ktoś 
po oninę jako polędwicę 
natu, wą © idzie za to do krymi- 
je si iadomo następnie, ż6 dzie- 
Sprzedaje samo a takim, który 
3 takim pato zamiast tytoniu, 
Papierową 77 sprzedaje spodnie 
który we jako wełnitne, z takim. 
mian a dage wyknłaczki Bs- 
i da lej Pa ek, i tak dalej, dalej 
kach 2e20 jednak w tych warun= 
omzukiiw yti nie za” Już nikomu 

, a i 
aamke k i a M Kole! 
tak: ye © Wygląda konkretnie 

Kałowyla, np. pociąg Żegań 
ca. tym pociągu, zło- 
zoAGORÓW Ii klasy jest 
pa on, na którym namato- 
vy napisano cyfrę „2. i 
p.) Z5zego uznano, ża to 
asa, Tymczasem jest to 


Wobec 
Jest tt 
taki sam 
Wsnystkia ~ 
*k iamo 
nie posia 


nie odpowiadała Szwedowi, 
uciekającemu się stale do 
zwarcia, Zwycięstwo zapew” 
nił sobie Chychła w dwóch 
pierwszych rundach, a prze- 
wagę zdołał utrzymać i przez 
trzecią rundę, 

Waga średnia: Sobczak 
przegrał z Karlssonem. 

Waga półciężka: Borg prze 
grał na punkty z Friedellem. 


Zryw (Swiętochłowice) — Piast (Gliwice) 9:7 


Gliwice. Drużyna bokserska KS 
Zryw Świętochłówice w spotka- 
niu towarzyskim pokonała KSM 
— Piast Gliwice w stos, 9:7. W 
obu drużynach brak było czoło- 
wych zawodników, co obniżyło 
poziom walk. -Publiczność nieza- 
dowolona. z zawodów wygwizdała 
organizatorów imprezy oraz za- 
wodników. W Zrywie nie brali 
udziału Przewdzing i Termin, a w 
Piaście Pągowski, Maciejowski, 
Link i Zimowski. 

Wyniki techniczne przedstawia- 
ją się następująco: 

Waga musza: Kowalczyk (Zryw) 
z braku przeciwnika uzyskał 
punkty walkowerem. 

Piórkowa I: Siwiec (Zryw) prze- 
grał w pierwszym starciu przez 
k, 0, z Grzywoczem. 

Piórkowa II: Krista (Zryw) zre- 
misowsł z Dylągiem (P.) 

Piórkowa II: Krawczyk (Zryw) 
wygrał z Karczem (P) Zawod- 
nik Piasta po zainkasowaniu clo 
su w szczękę zaniecha; dalszej 
walki, 

Lekka: Chrobak (Zryw) wygrał 
na pkt. że Stachurskim (P.). 

Półśrednia: Rademacher (Zryw) 
zmusił Jontę do poddania się. 

Średnia: Stasiak (Zryw) prze» 
grał na pkt. z Gwoździem (PJ). 


Pan kontroler to ja! 


tam gniota się jak śledzie w beoz- 
ce, stoją fedni drugim na głowach, 
jadą na stopniach, na dachu, w 
klozecie, na półkach. 

Ba, ale w tym wagonie bilat 
kosztuje znacznie drożej, bo tyle, 
ile wynosi bilet drugiej klasy. 
Mimo, że to jest wagon trzecło- 
klasowy, a właściwie prawdę po= 
wiedztawszy raczój czwartóklaso- 
wy, lub nawet piątoklasowy! 


Oczywiście, ponieważ pociąg 
jest stale zatłoczony do niemoż- 
liwości i stale pasażerowie jadą 
w nim na bitforach, stopniach i 
na dachach, mało kto jest na tyle 
naiwny, żeby kupował bilet dru- 
glej klasy, Bo do tej żegańsko- 
katowickiej „drugiej“ klasy i tak 
nie nożna się dopchać, i tak tam 
stoi się jedną nogą na stopniu, A 
drugą zaczepia się” o mifane w 
biegu słupy telegraficzne, i tak 
eat tam zresztą taka sama rże= 
czywista brudna i śmierdząca 
trzecia klasa, Jak 1 w każdym = 
nym wagonie. 

t wszystko byłoby zasaðniczo 
w „porządku“, bó ostatecznie taki 


sposób podróżowania ludzie uwa- 


Waga ciężka: walczący o 
kategorię wyżej Szymura 
stawił nie tylko doskonały 
opór Sundinowi, ale zdołał 
wyrobić sobie przewagę punk 
tową, potrzebną do zwycię- 
stwa, pieczętując tym samem 
drugie zwycięstwo bokserów 
polskich nad Szwedami. 

W.ringu sędziował p. Ma- 
słowski. 


Półciężka: Tyka (Zryw) uległ 
na pkt. Skwarze (P.). 


Cracovia — BBTS 8:8 


Kraków. Rozegrane w Krako- 
wie zawody bokserskie między 
Cracovią a drużyną BBTS z Biel- 
ska zakończyły się wynikiem re- 
misowym, 

Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu BBTS). 

Waga papierowa — Wilczek wy 
grywa na punkty z Szczerbow- 
skim II. 

W wadze muszej Szary nieza- 
służenie remisuje z Tarnowskim, 
mają wyraźną przewagę we 
wszystkich rundach, 

W koguciej mistrz Śląska Pu- 
zoń wygrywa na punkty z Dwer- 
nickim. 

W wadze lekkiej Mencel pod- 
dał się w trzeciej rundzie Szczer= 
bowskiemu I. 

W półśredniej I. sędzia przer- 
wał walki z powodu kontuzji za= 
wodnika Cracovii. 

W połśredniej II Chlebowski 
przegrywa do ruchliwego Stysio= 
ła 


Średnia — Janota remisuje Z 
Kuchnem. 


sonady, nie jest w stanie obronić 
strzału. W 40 minucie dobrze dy- 
sponowany strzałowo Czypionka 
niespodziawnym strzałem z 20 me 
trów podwyższa wynik na 2:0. Po 
przerwie już w 4 minucie ten sam 
gracz strzela dalszą bramkę a w 
21 minucie  prawoskrzydłowy 
Fuchs przedziera się przez obroń- 
ców KKS i mimo przytrzymywa- 
nia go wyraźnie ręką strzela 
czwartą bramkę. 

Gospodarze mają kilkakrotnie 
okazję podwyższyć wynik, jednak 


słaby w tym dniu Krasówka za- 


przepaszcza szereg okazji. Pod 
koniec meczu do głosu dochodzi 
KKS i w 35 oraz w 44 minucie 
zdobywa ze strzałów Białasa i Po- 
chy dwie bramki. 

U zwycięzców wyróżnić należy 
w pierwszym rzędzie 18-letniego 
prawoskrzydłowego Fuchsa i 
Czypionkę w ataku, Kalusa w o- 
bronie i Zdebloka w bramce. W 
drużynie poznańskiej najlepszym 
był Białas. Widzów 3.000. Sędzia 
p. Terlecki z Gdańska dobry. (k) 


Polonia Bytom — Ognisko Siedlce 9:1 (1:1) 


Bytom. Przy wielkim zain- 
teresowaniu publiczności odbył 
sie mecz o wejście do extma 
klasy polskiej. 

Pierwsze minuty sry dostr- 
czają publiczności wiele atrak 
cji gdy Polonia ma trzy mu- 
rowane okazje do zdobycia 
bramki, jednakże dobrze bro- 
niący bramkarz gości likwidu 
je groźne sytuację. W 8-mei 
minucie gry, Matias zmusza 
bramkarza gości do pierwszej 
kapitulacji. Siedlczanie w mie- 
długm czasie rewanżują sie i 
stan meczu jest 1:1. 

Po przerwie Polomia po 
dwóch minutach sry podwyż- 
sza wynik ma 3:1. Strzelcem o- 
bu bramek ibył dobrze dyspomo 
wany Każmierowicz. od tej 
chwil całkowita inicjatywa 
przechodzi do rąk gospodarzy. 
W ll-tej minucie Kaźmiero- 
wicz podwyższa wynik na 4:1, 
w i9-tej minucie Schmid strze 
la piątą bramke, a w, dwie mi- 
nuty poźmiej uzyskuje z prze- 
boju szóstą, bramke. Po ład- 
nym zagraniu Matias—Schmid 
—Kaźmierczak ten ostatni 
strzela siódma, a w pare mi- 
nut później Matias uzyskuje 
ósmą bramke. 

Na parę minut przed końcem 
meczu Schmid z karnego usta- 
la wynik meczu na 9:1. 

Sędzia p. Gruszczyński b. 
dobry. 


Wisła — Polonia Świdnica 
3:2 (1:0) 

Kraków (tel. wł) Rozgrywki o 
wejście do Lig! rozpoczęły się w 
niedzielę spotkaniem pomiędzy 
krakowską Wisłą i mistrzem Dol- 
nego Śląska — świdnicką Polonią. 

Mecz zakończył się nieznacz- 
nym zwycięstwem zespołu Kra- 
kowa, który, górując technicznie 
nad przeciwnikiem, ustępował 
mu wyraźnie kondycyjJnie, 

Pierwszą bramke zdobył w 26-ej 
minucie z rzutu karnego Gracz 
za wątpliwy faul, popełniony na 
nim, 

Po przerwie Polonią uzyskuje 
wyrównanie ze strzału Markows- 
kiego, a wkrótce potem Mafchert 
wspaniałą bombą podwyższa Wy- 
nik na 2:1, W 63-ej minucie sędzia 


|dyktuje rzut karny, który Gracz 


zmienia na bramkę. Na minutę 
przed końcem gry Legutko głów- 
ką zdobywa zwycięski punkt dla 
wisły, 

Poziom zawodów na ogół słaby. 


Skra — Polonia Warszawa 


1:5 (1:0) 
Częstochowa. Mistrz Polski, Po- 


Półciężka — coraz lepszy Do- |lonia, rozczarował swą grą w 


bija nokautuja Gierdala. 


|pterwszej połowie, w której Skra 


w www www 


żają już za normalny, gdyby nie 
jedna okoliczność, o której nam 
piszą stale liczni czytelnicy: 
Otóż w Gliwicach wsiada, « 
właściwie wtłacza się, do tego wa 
gonu Pan Kontroler, jak wynika 
z listów, starszy pan z kozią bród- 
ką. X ten jegomość zaczyna urtę- 
dować. Z całą pasją biurokratycz- 
ną, z oala złośliwą satysfakcją, m 
całą bezdusznością i celowym nie- 
zrozumieniem sytuacji ściąga — 
dopłaty za „jazdę w „drugiej“ 
klasie! Przeciska się między 
zmierzwłonymi i zmiętoszonymi 
ludźmi, ponad ławkami I półka” 
mi, przełazi ponad głowami i 
wszędzie domaga się pieniędzy. 
Nie pomagają protesty, nie poma- 
ga żadne oburzenie, nie pomaga 
żadne tłumaczenie, że przecież to 
mie jest ładna druga klasa, że za 
męczące stańie wśród tłumu in- 
nych nieszczęśników na brudnej 
t zaplutej podłodze w zaduchu, 
amtódzie i ciemności, za wiszenie 
przy drzwiach, za wdychanie odo- 
rów z zepsutej, a poza tym i tak 
używanej jako „przedział” z pew 
nym miejscem siedzącym, ubikacji 
nie można żądać zadnej dodatko» 
wej „drugokłasowej"* dopłaty, że 
takie same warunki „druzoklaso= 
we“ znajdują sie w każdym wa- 
gonie tego całego pociągu-widmó, 
— Pan Kontroler jest nieubłagn- 


my. Ściąga Jakies widzimisiows 


skie dopłaty, wypisuje kwitki i 
oświadcza pełen  napuszonego 
autorytetu, że on tu tylko zapro- 
wadza „porządek”...! 


Naturalnie, że cała ta akcja jest 
i tak iluzoryczna. W zapchanym 
po ostatnie brzegi wagonie Pan 
Kontroler może przy najbardziej 
rozwiniętej akrobacji ł uporczy- 
wości ściąznąć zaledwie kilka do- 
płut i to od pasażerów, po prostu 
znudzonych. jałowa dyskusją z u- 
partym panem z kozia bródką, ale 
za to ileż przez to w ćałym wa- 
gonie jest irytacji, ile krzyków, 
śle przekleństw, ile wymyślań! 
Ot „aby ludziom dopieo, aby po- 
kazać, że jest się „władzą"... 


W takiej sytuacji kolej powin- 
na do tego pociągu doczepić Jesz- 
cze jeden wagon bydlęcy, napisać 
na nim cyfrę „1“, oświadczyć, że 
to jest pierwsza klasa, a potem 
ściągać z podróżnych odpowiednią 
opłatę, 

Przynajmniej będzie w tym ja- 
kaś swoista i bzdurna logika, od- 
powiednia dia kontrolerów z ko- 
żią bródką. 

Tylko dlaczego kolei wolno w 
teń sposób oszukiwać swych 
klientów, podczas gdy każde inne 
oszustwo w życiu prywatnym czy 
publicznym jest karalne ...? 

Niejaki X. 


była równorzędnym przeciwni- 
kiem i miała nawet lekką prze- 
wagę, narzucając drużynie war- 
szawskiej swój system gry. 

W drugiej połowie Polonia 
przestawiła całkowicie swój skład, 
wysuwając Szczepaniaka z obrony 
na środek ataku, na skutek czego 
potrafiła po przerwie zapanować 
niepodzielnie na boisku. 

Prowadzenie dla Skry uzyskał 
Bulski i mimo wysiłków Polonii 
kończy pierwszą część meczu pro 
wadząc 1:0. 

Po przerwie od 11 minuty datu- 
je się przewaga Polonii w której 
przoduje Szczepaniak kierujący 
atakiem. Zdobywa on w 11 minu- 
cie wyrównanie, a w 18 minucie 
prowadzenie. Dalsze bramki dla 
drużyny warszawskiej padają ze 
strzałów Ochmańskiego i Sularza, 
a Szczepaniak jeszcze raz zdoby- 
wa bramkę, ustalając wynik dnia. 

Skra od 32 minuty meczu grała 
w 10-kę, gdyż Langer odniósł przy 
zderzeniu ze Szczepaniakiem kon- 
tuzję, na skutek której opuścił 
boisko. 

Sędziował p. Bartyzel z Kra- 
kowa. Widzów 5.000. 


GRUPA I: 
Polonia Bytom 1 2 9:ł 
Polonia Warszawa 12 5:1 
RKS Szombierki 1 2 42 
Wisła Kraków 1 2 3:2 
Motor Bydgoszcz — — — 
Polonia Świdnica 1 0 2:8 
KKS Poznań 1 0 2:4 
Skra Częstochowa 1 0 1:5 
Ognisko Siedlce 1 0 1:3 


Radomiak — AKS Chorzów 
1:3 (1:1) 

Radom. Drużyna AKS odnio- 
sła zasłużone zwycięstwo nad go- 
spodarzami, potrafiąc lepiej wy- 
korzystać sytuacje podbramkowe. 
Gra była wyrównana i stała na 
wysokim poziomie, zwłaszcza ze 
strony drużyny chorzowskiej, u 
której na wyróżnienie zasługują: 
Mrugala w bramce, Piec w pomo- 
cy i Barański w ataku. U gospo- 
darzy wyróżniło się trio obronne. 

Zdobhywcami bramek w AKS 
byli: Spodzicja 2 i Pytel 1, zaś u 
gospodarzy Grządziel. 

Widzów 8.000. Sędzia p. Micha- 
lik z Krakowa. 


ZZK Łódź — Orzeł Gorlice 
2:0 (1:0) 

Łódź (tel*wl.). Wobec 5.000 wi- 
dzów drużyna kolejarzy łódzkich 
pokonała drużynę Orła w stosun- 
ku 2:0 (1:0). Mecz stał na niskim 
poziomie. Obie bramki dla zwy- 
cięzców zdobył Kmin. 


Cracovia — RKU 2:2 (2:1) 

Kraków. (tel. wŁ) Drużyna 80- 
snówiecika zgotowała pierwszą 
poważną niespodziankę w pierw- 
szych grach o wejście do ligi, u- 
zyskując z Cracovią na jej wła- 
AW boisku wynik remisowy 2:2 
(2:1). 

Wynik ten w pełni odpowiada 
przebiegowi gry, stojącej na nie- 
zbyt wysokim poziomie technicz- 
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nym. Goście zaskoczyli gospoda- 
rzy ambicją, szybkością oraz le- 
pszą kondycją. 

Cracovia prowadziła 2:0, zdoby= 
wając swe bramki ze strzałów Ró- 
żankowskiego w 28 minucie i Za- 
stawniaka w 30 minucie. Pod ko- 
niec pierwszej części zawodów 
Słota zdobywa główką pierwszą 
bramkę, a w drugiej połowie już 
w 8 minucie Skwarek, równie pię- 
kną główką uzyskuje wyrówna- 


nie. 
Widzów 5.000. 


Warta — Garbarnia 
5:0 (2:0) 


Poznań. (tel. wł.) W meczu o 
wejście ligi państwowej Warta 
odniosła zdecydowane zwycięstwo 
nad krakowską Garbarnią, pre- 
zentując się lepiej pod każdym 
względem. 

Bramki zdobyli: Czapczyk 2, 
Gendera, Smólski i Skrzypczak 
po 1. 


ŁKS — Czuwaj Przemyśl 
3:0 (1:0) - 

Przemyśl. (tel. wł.) Drużyna 

łódzka pokonała zasłużenie gospo- 

darzy, mając przez cały czas gry 


stałą przewagę. Bramki zdobyli: 
Baran 2 i Rakowiecki 1. 


PKS Szczecin — Lublinian- 
ka 0:4 (0:3) 


Szczecin (tel, wł). Drużyna 
Lublinianki odniosła zdecydowa- 
ne zwycłęstwo nad gospodarzami, 

Gra stała na przeciętnym pozio- 
mie. Widzów 3.000. 


GRUPA HI: 
Warta Poznań 1 z 58 
Lublinianka 1 2 4:0 
ŁKS Łódź 1 2 3:0 
Tęcza Kielce r ra ogr 
KKS Olsztyn = — 
Czuwaj Przemyśl 1 0 03 
PKS Szczecin 1 0 0:4 
Garbarnia 1 0 0:5 


Gedania — Grochów 
6:3 (5:1) 

Warszawa (tel. wł). Drużyna: 
Gedanii zgotowała niespodziankę, 
zwyciężając'w Warszawie aruży- 
nę Grochowa w stosunku 6:3 (5:1). 

Zwycięzcy zaprezentowali się‘ 
jako dobry zespół o lotnym i nie- 
bezpiecznym ataku. Grochów na 
tle dobrze grającej Gedanii wy- 
padł słabo. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Tesakowski 3, Adamczyk II 2 1 
Falów 1. 


ł 


GRUPA II: 
Gedania Gdańsk 1 2 6:8 
ZZK Łódź 1. 120220 
AKS Chorzów 1 2 2 
RKS Sosnowiec 1 1 22 
Cracovia 1 1 BZ 
Pomorzanin Toruń — - = 
Orzeł Gorlice 1 0 02 
Radomiak Radom 1 0 1:5 
Grochów 1 0 36 


KS Rymer — Tęcza, Kielce 
2:1 (2:0) 

Rybnik. Przyjacielskie spotka- 
nie pomiędzy drużyną Rymera sł 
kielecką drużyną, zajmującą w 
swym okręgu czołowe miejsce za- 
rI się klęską drużyny goś- 
ci. 

Pierwsza bramka padła w 22 
minucie przez Tomana. Na 3 mi- 
nuty przed przerwą Wilczek pod- 
wyższył stosunek bramek na 2:0. 
W drugiej połowie kielczanie sta- 
rali się wynik wyrównać, co im 
się jednak nie udało. W 15 minu- 
cle zdobyli oni jedyną bramkę 
przez Barbulewskiego. 


OD AN 


Na bausenie w Łodzi 


Katowice — Łódź 93:50 pkt. 


Łódż. (tel. wł) Odbyty w nie- 
dzielę międzymiastowy mecz pły 
waoki Katowice == Łódź zakoń- 
czył się zdecydowanym zwyoięst- 
wem pływaków śląskich w sto- 
sunku 93:50. 

SAzczegółowe wyniki w poszcze- 
gólnych konkurencjach były na- 
stępujące: 

Panowie: 

100 m dow.: 1. Nogaj (K) 1.08,6 
min. 2. Manowski (Ł) 1.09,2 min. 

200 m dow.: 1. Kałuża (K) 2.36,2 
min. 2. Manowski (&) 2.86,6 min. 

100 m klas: 1. Szołtysek (K) 
1.24.7 min. 2. Kiecka (K) 1.25,9 
min: 

200 m kias.: 1. Szczok (K) 3.09,7 
min. 2. Szoltysek (K) 3.14.7 min. 

100 m na wżnak: 1. Wąs (K) 


1.20,1 min. 2. Chojnacki (Œ) 1.234,8 
min, 
Panie: 

100 m dow.: 1. Madejówna (KB) 
1.29,5 min. 2. Neblówna (©), 

00 m klas.: 1. Niestrojówna 
(K) 344,3 min. 2. Seidlówna (K) 
3.52,8. 

100 m na wznak: 1. Neblówna 
(K) 141,1 min. 2. Kokotówna (K) 
1.42,1 min. 

Sztafeta 3 X100 m styl. zmien- 
nym: panowie: 1. Katowice 4.072 
min.; panie: 1. Katowice 4.54,2. 

Sztafeta 5 X 50 m styl. dów. 
panowie: Katowice i Łódź w rów- 
nym czasie 2.39,5. 

Skoki: Btedlich (K) 19,96 pkt. 
p. Witkowski (Œ) 1807 pkt 
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PRZYBORY DO PALENIA 


Galanteria, lufki szklane, rogowe, srebr- 
ne i chromowane, papierośnice, wieczne 
pióra, żyletki, gilzy. 

HE” WIELKI WYBÓR FAJEK! %4 


MANTHEY CZESŁAW, Katowice, Hala Tar- 
gowa, stoisko nr 2. 1450 


Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich — Dział Zaopatrzenia i Zbytu 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 12 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na sprzedaż c/a 2.000 kg włosia końskiego (z ogo. 
nów i grzyw) posegregowanego według gatunku 
i długości. 

Firmy — szczególniej te, które mogą zaofe- 
rować dostawę do P. N. Z. szczotek do czyszcze- 
nia koni proszone są e wpłacenie wadium w wy- 
sokości 1 proc. oferowanej kwoty i składanie 
ofert w zalakowanych kopertach do dnia 10. 
kwietnia br. do godziny 12 w Dziale Zaopatrze- 
nia i Zbytu P. N. Z. w Poznaniu, ul. Dąbrow- 
skiego 12, IV. piętro. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi pół godziny 
po upływie terminu ich składania. 

Zarząd Centralny P, N. Z. zastrzega sobie wol. 
ny wybór oferenta lub nieskorzytsanie z ofert. 


Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu 
(PAP) 1436 (©) F Sommer 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na dostawę 1.500 par trepów drewnianych (kla. 
patyny) z brezentu. 

Wszelkie informacje i wzory można otrzymać 
w godzinach od 10—13 w Dziale Zakupów D. P. 
M. S. w Warszawie, ul. Leszno nr 1 (II. piętro, 
pokój nr 212). 

Oferty w zalakowanych kopertach bez zna- 
ków firmowych składać należy w Kancelarii 
Dyrekcji (I. piętro, pokój nr 111) do godz'10 dnia 
18. 4, 1947 r. 

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 11. 


W ofercie należy podać: 

1. Szczegółowy opis oferowanych  drewnia- 
ków (rodzaj drzewa, jakość brezentu). 

2. Termin wykonania całości zamówienia. 

3. Cena jednostkowa loco Centralny Maga- 
zyn D. P. M. S. w Warszawie, ul. Ząbkow- 
ska nr 27/31: 

Do oferty należy załączyć kwit wadialny na 

kwotę zł 15.000. Oferta obowiązuje w ciągu 15 

dni ad dnia otwarcia. 


Dvrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór ofe- 


$ 


DZIENNIK ZACHODNI 


BIELSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA 


Przymusowy Zarząd Państwowy 
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 


uruchamia z dniem 31 marca 1947 roku 
regularną komunikację autobusową na linii 


Dziedzice — Bielsko — Jaworze 
Odjazd z Bielska — pl. Belesiawa Chrobrego — do Dziedzic 

godz. 6,45; 8,45; 10,45; 13,45; 15,45; 17,45 
Odjazd z Dziedzie — Dworzec — do Bielska 


godz. -7,15; 9,15; f1,15 T4ętOzeLOd5R 


-18,15 


Odjazd z Bielska — pl. Bolesława Chrobrego — do Jawerza 


À: godz. 7,45; 9,45; 11,45; 14,45; 16,45; 


18,45 


Odjazd z laworza — Kościół — do Bielska 


godz.-8,15; 10,15; 12,15; 15,15; 17,15; 


19,15 
DYREKCJA B. K. E. 


RE" Podróżujcie autobusami B. K. E. -TE 
Regularnie — szybko — wygodnie. 
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50.000 z? nagrody 
za odnalezienie 5 prawie nowych opon, rozmiary 
16X5,25, trzy 16X500 z dętkami i z obręczami 
w kolorze ciem noniebieskim. 

Dyskrecja zape wniona. Wiadomość AWIR, Kato- 
wice. Słowackiego 24, tel. 305-50, 305-52. 1458 


Ostrzega się przed kupnem 


POW, ZARZĄD DROGOWY w PIŃCZOWIE 


kupi 


ciągnik traktor 


marki Buldogg-Lanz, szybkobieżny o sile 
pociągowej 55-75 H, P. na chodzie w sta- 
nie dobrym — oraz 


dwie przyczepki 


o nośności 5—7 ton na masywach w sta- 
nie dobrym. 


Oferty uprasza się nadsyłać do Zarządu Dro- 


dzialności — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godz. 11—13 codziennie Wydawca: „ 
Czytelnik", Katowice, 3 Maja 12 Tel. 310-5% 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
OGŁOSZENIE trzecie 


Jako sądownie ustanowieni likwidatorzy zgła- 
szamy na mocy art. 449 kodeksu hnandlowego 
otwarcie likwidacji Międzynarodowego Banku 
Handlowego S. A. z siedzibą w Katowicach 
i wzywamy wszystkich wierzycieli do zgłoszenia 
swych wierzytelności na piśmie w ciągu sześciu 
miesięcy od daty ostatniego (trzeciego) ogłosze- 
nią pod adresem podpisanych likwidatorów z do- 
kładnym określeniem rachunku banku. 

Dr, Hugon Groyecki i Władysław Krzesiński 

likwidatorzy Międzynarodowego Banku 
927 Handl. S. A, Katowice, ul Mielęckiego 10. 
WYVYYVVYYVYYVYYVVVYVYVYVVYVYVVVYVVVYVY 


Konkurs architektoniczny 
SWANRAP. 

Stowarzyszenie Architektów R. P. — Oddział we 
Wrocławiu, oglasza KONKURS POWSZECH- 
NY Nr 154 na projekt typowej zagrody wiejskiej 
i zagrody rzemieślniczej dla wsi dolnogląskiej. 
Nagrody i zakupy w ogólnej sumie 250.000 zł. 

Termin 16 maja br. Podkłady i warunki konkur- 
sowe otrzymać można we wszystkich Oddziałach 
S. A. R. P. w miastach wojewódzkich. Wyjaśnień 
udziela na ewentualne zapytania sekretarz kon- 


; ; Pa ; ; Re = SP" s > kursu inż.-arch. Stefan Porębowicz, Wrocław. 
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Edwarda i Kazjmierza Jakimo 
WiC? 
przed wojuą 1939 r. w Stryju, 
ul. 


Wtorek, 1 kwietnia 1947 r. 


MASZYNKI DO SEGREGATORÓW 
blaszki do skoroszytów, grzbiety do zawiesza- 


nia teczek, krążki do grzbietu segregatora, 
spinacze do pasów i inne tłoczone wyroby, 
również na zamówienie poleca 
„KOROWAŚ 18 
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
Zabrze, Pułaskiego 5. Tel 38-58. 


Obwieszczenie publiczne 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział I Cywil- 
my, ogłasza, że na posiedzeniu w dńiu 11 marca 
1947 r. w sprawie z wniosku Gminy miasta So- 
snowca postanowił: celem zachowania praw 
Gminy Miejskiej w Sosnowcu do akcyj na oka- 
ziciela emitowanych przez Elektrownię Okręgo- 
wą w Zagłębiu Dąbrowski Sp. Akc., a miano- 
wicie: 5152 sztuk akcyj nominalnej wartości 
100,— złotych każda od Nr 91849 do Nr 97000 
włącznie i 91 sztuk akcyj nominalnej wartości 
100,— złotych każda od Nr 104401 do Nr 104491 
włącznie, wzbronić wszelkich wypłat z tytułu 
powyższych akcyj, jak równiez wzbronić doko- 
nywanie jakichkolwiek tranzakcji. 

Wzywa się przeto wszystkich roszczących pra- 
wa do powyższych tytułów, aby w ciągy dwu lat, 
licząc od daty pierwszego ogłoszenia w „Moni- 
torze Polskim“ i „Dzienniku Zachodnim“, zło- 
żyli w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu tytuły 
lub zgłosili sprzeciwy. 
(Ns. 16/47) 

(PAP) 1444 


Kierownik Sekretariatu: 
(—) T. Siejeński 


Parafinę, stearynę, cerezynę, wosk oraz knoty 
do świec — zakupi 


WYTWÓRNIA ŚWIEC 


Jan Kobyłka 


Chorzów I, Pl. Matejki 1. Telefon 407-02 
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Wojewódzka Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
we Wrocławiu, Zakład Budowy Maszyn i Urzą" 
dzeń Młyńskich — Wrocław, ul. Kazimierza Ja- 
giellończyka 18 — sprzeda drogą PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO: 

1 platformę 2-konną o wymiarach powierzch- 
ni ład, 3,3X1,6 m; 

1 plattormę 2-konną o wymiarach powierzch= 
ni ład. 4,9X2 m; 

2 platformy 2- konne o wymiarach powierzch- 
ni ład, 4,55X2 m; 

1 wóz kryty 2-konny o wym. objętości ład. 
3,3X1,8X1,45 m wys.; 

1 wóz w deskach, 2-konny, rozstawienie osi 
4 m. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem: „Oferta na zakup wozów ciężarowych“, na- 
leży składać w Kancelarii Zakładu do dnia 10 
kwietnia 47 r. do godz. 10, po czym nastąpi 
otwarcie ofert. Oferta może opiewać na zakup 
całkowity lub częściowy. Cenę należy podać z8 
poszczególne wozy. Wyżej wymienione wozy 
oglądać można na miejscu w Zakładzie. 
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$ Unieważnienia | 


Nanka i Sztuka | 


ANGIELSKIEGO, rosyjskiego | UNIEWAŻNIAM skradzione 1e- 
najszybciej wyuczam. : Dyplo- | gięymacje: głużbową „Cryfe” 
mawany'* tel. 347-94: 52898g | nika“, Związku Zawodowego 
—- | Ubzpietzalmi Społecznej, spe 
KORESPONDENCYJNE KURSY | cjalną — „Film Polski", sfr* 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lu | dencką Wyżgzego Fadium 
blin «kr. poczt 105: 12906 | Nauk Społeczno-Gospodarczyćh 
Brafniaka „tegoż Studjami 
STENOGRAFIA łatwym syste kartki żywnościowe za gtYCZ*”: 
mem, maszynopigmo, Katowj. | lufy, marzec 1947 r., oraz z4- 
ca Mickiewcza 20, m. 2. świadczenie repadriżcyjne ns 
w nazwigko Świdrakówna Ludt 
ka 55588 


+. mTw Deien W W 
UNIEWAŻNIAM znięzczone 73 


JAKIMOWIGZ WŁADYSŁAW świadczenie : obysafelcaj 
poszukuje matkę Jakimowicz Er dowód a 
Marię i 8. braci- MieczyĘslawa, ny RKU Pazków. Gorzaika 2 


dof Głogówek, Kościuszki 9; 
+ 16194 


wszygcy zam,eszkali 


Pomiarki. 5353g 


KORAL 
der) ze Lwowa, 


MUEŁLERA Fryderyka z 
dziną z gromady Rin spad Sta 


stafnio zamiegzkałą we 


wie przy ul. Rynek 19 Matka 

obecnie w ee) R. cz. I — 480 zł, cz. Ii — 

Damrota 11, m, 8. Buczyńgka = Tą 

Maria: 5247g 2a zł — do nabycia 
== sjęgarn; M, Koepplingers 

krew E ka CE ra Katowice, ul. Kościts 

gdzie jes; Janina Gracz 2 có- MI 

reczką, Poszukuje ją matka. 14, țel. BBR Wysyłka 

Adreg: Zawadzki Kazjmierz, na prowincję za zalicze 

Środa Ślągka, Ogrodowa 17, niem. 

woj. Wrocław, 4828g 

JÓZEFA Jankowskieko zk: 

19. 9. 1920 r:, z Pożoku Zło- Pl t 7 Í 

tego, który POZ spod y y gramo ONOWE 

strefy angielskiej 20 miesję- ZAC: w 

cy temu, z niejakjm Roma- stale swiezy or 

nem Kamjeńskim, pozznkują ment najnowszyc 


Piotr i Aniela Jaukawacy, 0- 


pole, Sienkiewicza 23. "1650 łom oraz kupno łomu 
POSZUKUJĘ Ludwiki Dragon Elektro- -Radio-Salos 
7 Sambora, ul. Powtórna 93. Katowice, Warszaw” 
Wiadomość prosze kierować: || ska 28 — tel. 321-85 
Teluk Stefania Bytom, Ja- 1456 
| gjellońska 32, Big 

tzca di A LO 


Czytelnik“ Katowice, ul 3-go Maja nr 12. Druk: Drukarnia Nr 9 Sp. Wyd. 


Anielę (z d. 
ul. Uk 


wywąięzioną 1944 do Austri FILAT T i 

na roboty, poszukuje Dzun- A TELISTOM cenniki Wit 
dza Szymon; Wrocław, Sło- | powek Poznań, Św, Marcina 
wiańska 9/8, 54758 18 "I. 16654 


——" 


SAMOCHODY ciężarowe do % 
najęcja D P S. Katowice, 


TO- 


nislawowa w r. 1944/45, prze- j 
odd 6 w wojsku pol. | Sobieskiego 24, tel. 352-96 spd 
skim w Jarogławiu, Doszuku- | godz. 16 tel. 351-45. 10 
je Dznndza Szymon: Wroclaw 
Słowiańgka 9/8 5478g | PIEGI; plamy usuwa krem 

Rio- Rita Olązewskiego: žad 

POSZUKUJĘ brata Józefa | w aptekach s drogeriach: i 
Grrzeszcznuka, SER WIE eS 54788 
w 1944 r. zza Buga do Nie- "AE KE W 
miec. Kto by wiedzial o jego A E S przepra 
losie, proszę zawiadomić: V dzo 

P 4 mu krzywdę moralną 
Cya rani: Zabrze; SAKE GOLE, 55136 
A taa- f 
POSZUKUJĘ córki Julij LOMNICKI: 
Szpak wraz z całą rodzi Va Rachunek różniczkowy 


całkowy. Wydanie 1947 © 


grań. Wymiana na 


głoszeń redakcja nie bierze odpowie- 


R 22583 


4 


" 
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